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N ^ te in o M  p o ch o w a  opłacona rycza tw  u.

p g k m z  SZTUKI
T R Ę B A C K A  2 .  T E L .  3 1 7 - 8 7 .

OTRZYMANO. PIĘKNE OKAZY DO SPRZEDAŻY:

A N T Y  " C l :  szafy gdańskie, komody, sekretery.
O B R A Z Y : starej i nowej szkoły.
D Y W A N Y :  perskie i krajowe. ■
M  E B L l i :  stołowe, sypialnie, salony, gabinety,
„ C h i p p e n d e l l e "  „ Lo ui s  XV, XVI“ „Empire*.

|j ŚYRANDGLE, 9®R(!EI A N A , K R YSZTAŁY i t. p .
jf» ' ,

Wystawa otwarta do 7ej. w niedziele do 2-ej pp.

M A G A Z Y N  K U T E R
JULJANA P I W N I C K I E G O
MARSZAŁKOWSKA 90 l-sze piętro. TELEFON '167-78.

BOGATO Z A O P A T R Z O N y  W S KÓRY ,  G A L A N T E R I Ę
=  f U T K Z A N Ą ,  P A L T A  D A M S K I E  I M Ę S K I E .

WYKWINTNE
T I M O R V  K E S K IE

poleca firma

‘̂eii&l. keks i drzewc rabane
Dostarcza na zamówidiie skład materjałów opałowych

STZMUA tiRZYBCWSKfctt) Telefon N f*
D o s t a w ę  w p o b l i ż u  u s K u r e c z n i a m  i w  aroDnych ilościach. 21r

F U T R A
H. SCHOLL WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA Nr. 124 

(róg Moniuszki). T e le fo n  Nr. 121-62.

Firma, nagrodzona najwyzszem odznaczeniem „GRAND PRDU złoty 
niedaJ na wystawie „Exposition“ du  Bien Etre w Paryżu w i927 roku.
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BRJICI KAZIMIERSKICH m m
i 2d-a

telefon 406-81.

Drugi dom od Naraałuowskfej.

PALIA J f i g | N N

I h M G W E
W a r s z a w ę ,  
M i o a o w a  4  
t e l .  3 5 - 5 4 .

P O L E C A

ST. £Z PIŃSKI
1 2  r

■  A w M i .

Pracownia — Pończosznicza Specjak 
ność mocne pończochy, skarpetki 
klasztorne, szkolne, sportom Obsłu­

ga szybka, dokładna, niedrogo.
Hokołows**' 52 —  5.

Tamte widoczki olejne z natury. 67r

Przyjm uje erę do roooty-ltrawiecczyzny 
bieliznę, kołdry haft biafły, kolorowy, ko­
ścielny pończochy i trykotem  wszenoe 
ZAKŁaD ŚW. WINCENT E C O  a  PAULO 

W arszawa, ul. Ordynacka 4.

OJCIEC ŚW. DO PIELGRZYMÓW POLSKICH
UROCZYSTA A U D JFN CJA  K ILA K Ó W  W WATYT ANiF

 ̂ . RZYM. (PAT.). — W  piątek o godz.
1 PÓJ odbyta się ua.oczys.ta audjimcja 

J elgrzymki polskiej i Papieża. Aud-en- 
skończyła się po god. 8-ej. Uczestnicy

WelRtzytnk; zgromadzili sie w Watykanie 
^'U Docale w raz ze swymi pasterzami, 

j LVbiskup.: Jałbrzykowslkim i  Mańkow-M
 ̂ %, Biskupami R adońsłim , Lisowskim i 
'(^gow skim  oraz prałatem de Ville. Ze 
Y 'Ty ambasady poiskiej towarzyszyli 
r ^fiTzymce charge d‘-aifai.res Janikowstk>, 

Kumannicki i prałat Skirmunt. Gdy

^lîÓież ukazał się .na sali. zebrani powi- 
j i  go entuzjastycznym okrzykiem: 

j” *ech żyje Ojciec św .“, na co Papież od- 
<j y edzial .również po polsku: „Miech be 

’e Pochwa.ony Jezus Chrystus". Ojciec 
W  ot>S2,edJ sal?, dając każdemu uczestui- 

pielgrzymki rękę do ucałowania, po- 
zasiadł na  tronie, a obok niego na 

^ a c h  Arcybiskupi i Biskupi oraz char­
ci ńWftaires Janikowski. Około tronu 
i O ?V B°lsl e sztandary z Matką Boską 
Dv_. Ttin Białym. Nasiennie Papież prze-
[> :1 do zebranych w języku włoskim, a
tyP-foowieme to wypowiedziane bvlo z 

wzruszeniem, zwłaszcza w ustę­

pie, poświeconym wspomnieniu osobi- 
1 stych węzłów, jakie łączą Piusa XI z  Pol­
ską.

Ojciec św. podkreślił znaczenie pielg­
rzymki ze względu na to, iż w Rzym.e, 
obok ojcowskiego serca Papieża, znajdu­
je się skarbnica pamiątek i tradycy , się­
gających pierwszych wieków chrześcijań­
stwa. W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Papież podkreśli! wielkie dziedzi­
ctwo, jakie posiada Polska i takt, że zaj­
muje ona tak godne miejsce w  dziejarh 
katolicyzmu. Mimo te sytuacja nie |est 
pozbawiona niebezpieczeństwa, zwłasz­
cza jeśli sie zważy, że sekta masońska nie 
wyrzeka sie myśli działania i w  tym kra­
ju. Należy zatem łączyć się, pracować i 
czuwać. W tej dziedzinie specjalnego zna­
czenia nabiera akcja katolicka. Zazna­
czywszy, że pielgrzymka odbywa się pod 
auspicjami i na skutek decyzji polskiego 
Episkopatu, Ojciec św. wspomniał też o 
tych ciężkich chwilach, których byl 
świadkiem w  Polsce i dal wyraz swej g ę  
bokiej radości, iż mógł osobiście patrzeć 
na odrodzenie Polski.

Po ukończeniu przemówienia Papież

dał znak .Arcybiskupowi Jałbrzytkowskie- 
mu, aby przetłumaczył jego słowa, co A r­
cybiskup wykonał z pamięci z  niezwykłą 
śc.słością i jasnością. Oudmym podkreśle­
nia szczegółem audjcncił byl fakt, że wła­
śnie o.negdaj pernił służoe w  Wlał',łkanie 
przybyły z pielgrzymką szambelan Gra- 
bińśki. Po skończonej audiencji, zegnany 
z czcią przez pfelgrzvmkę, Ojciec św. oo- 
żegnal ja słowami: „Niech będzie po
chwalony Jezus Chrystus", poczem odda­
lił się do swych apartam entów.

Nowy premjer eoipski
KAIR. (PA T ). —  Adly Pasza Yeg- 

hen, przyjm ując misję utworzenia nowe­
go gabinetu, wystosował do króla Fuada 
pismo, stwierdzające, że główną troską 
nowego rządu będzie przywrócenie zasad 
konstytucyjnych i przeprowadzenie sw o­
bodnych wyborów bez żadnych ograni­
czeń Jo Izby Deputowanych, aby uzyskać 
należyty wykładnik opinj i pragnień ca­
łego kraju.

Lekarz Dei?fys!a
Zielna 7 m. 2. I. piętro fren. 

Przyjmuje od 1 1 — 2, 4 — 1>.

KSIĄŻKI SZKOLNE
d la  u c z n i ó w  i u c z e n n i c  
szkól średnich 1 p w s z e c tn y th

poreca

K s f e p m i a  m m  R O O Z I N N E J  
Warszawa, Rac Łiałkow (PGwais 4).

Prosimy zapam iętać adres.
40 r
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DIUM POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

P. Prezydent (Rzeczypospolitej odjechał 
do Spały na krótki wypoczynek. P. P re­
zydent zabawi w  Spalę do poniedziałku.

WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
W piątek wieczorem wyjechał do 

W łoch szef gabinetu p. M inistra Spraw 
W ojsk, pułk. Beck, który udaje się w to­
warzystwie swej małżonki, do W łoch. W 
kolach politycznych utrzymują, że pod­
roż pik. Becka stoj w związku z zamie­
rzonym Wyjazdem p. M arszalka Piłsud­
skiego do Wioch.

„E\npress Poranny" twierdzi, ż< p. 
M arszałek Piłsudski wyjedzie do Łovra.ny 
w Istni na dwa tygodnie i wróci z |Lcń- 
cem października przed zwołam em Sejmu. 
W raz z p. M uszatkiem Piłsudskim wyje- 
dzic jego przyboczny lekarz, pułk. dr. 
Woyczyński.



P  O L !> K A

CZERWONY DZIEŃ
W ykonując polecenie drugiej Między­

narodówki, u rządza P. P. S. dziś w nie­
dzielę, dn. 6 b. m. na terenie całego kraju 
„Dzień młodzieży robotniczej-'. W  stolicy 
i we wszystkich miastach prowincjonal­
nych społeczeństwo będzie więc miało 
sposobność przypatrzenia się młodemu -na 
rybkowi zw olenników czerwone] między­
narodów ki. Zobaczą jalk licznym zastępom 
g u s z  młodych w paja s i ę  przekonanie o 
konieczności usunięcia rełigji ze szkoły, 
rozdziału Kościoła od  państwa, nienawi­
ści klasowej i staw iania interesów mię­
dzynarodowych ponad narodow e. W nae- 
dziełę zobaczą zwolenników tych haseł, a 
jeśli pożyją kilka lat w  bezczynności, to 
spotkają je może naw et w prow adzone w 
życie.
.. Cóż Powiem wyrośnie z  tych zastępów 

czerwonej młodzieży robotniczej?
Będą to  -w przyszłości fanatyczni zwo- 

lennacy socjalizmu, pracujący dla niego 
me dla celów osobistych, czy utylitarnych, 
jak większość dzisiejszych członków P. P. 
S., lecz zwolennicy z w ew nętrznego prze- 
fconaRia, dla zasad, wszczepionych im za 
młodu we w rażliw e dusze młodzieńcze. 
Czy jednak wszyscy znajdą się pod sztan­
daram i P. P . S-u?

Dotychczasowe wyniki wykazują do­
wodnie że nie. Socjaliści, wykorzystując 
żywy -temperament młodzieży, zjednują ją 
sobie hasłami radykalnemi. Zapom inają 
tylko o tem, że radykalizm jest -równią po 
chyłą. Bezkrytyczna dusza młodzieńca, 
znalazłszy się na tej pochyłości, n-iehamo- 
wana zdrotwą -rozwagą, o k tórą trudno  w  
tym wieku, potoczy się -po niej w  dół aż 
do komunizmu. Zaham owanie tego p ro­
cesu leży poza możnością socjalistów, ko­
munizm bowiem jest bezpośrednią reali­
zacją ideo-logji socjalistycznej, a wiad-o- 
mem jest przecież, że młodzież pragnie 
natychm as-t realizować swe hasta.

' Przypatrzm y się pochodom kom uni­
stycznym. Kto w  nich głównie bierze 
-udział? *

Przedewszystkiem wfPostki do lat 
dwudziestu paru. Są to w  znacznej czę­
ści' dojrzale już owoce propagandy so­
cjalistycznej.

Jakież stanow isko .za-jm -e w  stosunku 
do tej akcji nasze społeczeństwo?

W miastach, zwłaszcza prowincjonal­
nych, ludzie popatrzą na obchód „D nia 
młodzieży robotniczej", pokiwają głow a­
mi, ten i- ów nawet będzie narzekał na so­
cjalistyczną zarazę, a potem każdy w róci 
do swych zwykłych zajęć —  i na tem ko­
niec. Zapomni się o liem, że czerwona 
propaganda, nie natrafiając na przeszko­
dy, będzie się dalej -rozszerzała, a jeśli 
tu i owdzie (ktoś -o tem nawet i wspomni, 
to daleko od tego będzie do jakiegoś 
pozytywnego czynu. Za kilka lat, kiedy 
skutki tego niedbalstwa objawia się w 
całej ich grozie, będą biadania, przypo­
minające skargi -rosyjskiej inteligencji i 
mieszczaństwa, p-o -n-ieoczekiwanem znale­
zieniu się ich w  kfieszczach czerwonej 
komuny.

Do tego dopuścić nie można! Przeciw­
ko czerwonej propagandzie musi się roz­
począć w  całym kraju zorganizow ana 
walka. D-o walki tej powołani są prze- 
dewszys-tkiem katolicy i organizacje kato­
lickie. Te ostatnie dotychczas prawie nie- 
uwzględnialy. powyższej sprawy. A to jest 
niedopuszczalne!

Już przecież papież Leon XIII polecił 
zakładać katolickie organizacje robotni­
cze.

Na Zachodzie katolicy zrozumieli do­
niosłość tego zalecenia i zrealizowali je 
szerclko, dz ęki czemu udało się łam  oca­
lić znaczne ilości robotników  od doktry­
ny socjalistycznej i komunistycznej. U 
nas usiłowania Leona XIII nie wywołały 
niestety żywszego echa i właśnie dzięki 
ternu mamy takie „Dnie młodzieży robot­
niczej" i takie zjawiska, jak półtora mil jo­
t a  głosów  -na listę P. P. S. -przy ostatnich 
w yborach do Sejmu.

Czas więc wyjść ze stanu bierności i 
podążyć za przykładom Zachodu. W A u­
strii przez zorganizowanie katolickich 
stowarzyszeń opieki nad dzieckiem po­
w strzym ano niebywały rozwój socjali­
stycznych organizacyj „Przyjaciół Dzieci” . 
Przez katolickie stowarzyszenia sporto­
we uratow ano znaczną część młodzieży 
od należenia do ateistycznych stowarzy­
szeń sportowych, które u nas w  Polsce

F A B R Y K A

MEB&9 STYLCIW^CH
WARSZAWA, ul. SKIERNIEWICKA S.

M A G A Z Y N  P A B E & Y C Z U Y
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA Nr. S.

Telefon Nr. 3 3 .-3 0

M . Z AliWSKS i S-ka
dawniej Sp. Akc. „DYMMEK“

i / r

TUKA SKAZANY NA 15 LAT
W czoraj sąd wydał wyirok w  głośnej Snaczky‘ego skazano na 5 lat więzienia,

procesie pos. Tuki.
Tuka został skazany na 15 lat ciężkiego 

więzienia i utratę praw  obywatelskich

M acha uwolniono.
W yrok wywołał wśród Słowaków wiel­

kie rozgoryczenie i oburzenie.

MAC DONALD W AMERYCE
LON D Y N . (P A T ). —  Z Nowego 

Jorku donoszą, że wpływający do portu 
parowiec „B erengaria” powitano niezwy­
kle entuzjastycznie Wszystkie syreny pa­
rowców, stojących w porcie oddały sygna­
ły honorowe. Na spotkanie parowca wy­
szło paręset jachtów i małych statków. 
W porcie na wybrzeżu zebrały się tłumy 
publiczności, witającej przybycie premje- 
ra brytyjskiego głośnemi entuzjastyczne- 
mi okrzykami.

Samochody, wiozące prem jera Mac- 
Dunalda, jego otoczenie i członków ko­
mitetu przyjęcia, eskortowały do City-

[Hallu kompanje honorowe wojsk lądo­
wych i marynarki z orkiestrą.

W City-Hallu odbyło się przyjęcie, 
któremu przewodniczył mer Nowego Jo r­
ku p. Walker. Mer wręczył p. Mac Donal­
dowi dyplom obywatela honorowego New 
Yorku i wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił wielką doniosłość wizyty p. 
M acDonalda, jako rzecznika pokoju po­
wszechnego i wzmocnienia przyjaźni an- 
glo - amerykańskiej. Po tej uroczystość' 
p. M acDonald i członkowie jego misji u- 
dali się specjalnym pociągiem do W a­
szyngtonu.

OFICJALNE PRZYJĘCIE W  BIAŁYM DOMU

NOW Y JO R K . ■ (A W ). —  Pierwsze 
przyjęcie M acDonalda w Białym Domu 
w W aszyngtonie, trwało 12 minut. Mac 
Donalda wprowadził do sali zielonej Bia­
łego Domu oficer m arynarki adjutant pre 
zydenta. W sali tej nastąpiło powitanie 
M acDonalda przez Hoovera i odbyła się 
pierwsza oficjalna rozmowa. Córkę Mac 
Donalda powitała w sali szkarłatnej żo­
na prezydenta Hoovera. M acDonald o- 
świadczył przedstawicielom prasy, iż przy 
był do Stanów Zjednoczonych aby w roz­
mowach z prezydentem Hooverem zna 

leźć miarę dla całokształtu stosunków an­
gielsko - amerykańskich. Prem ier angiel­
ski oświadczył dalej, iż konferencja pię­

ciu mocarstw w sprawie rozbrojenia na 
morzu rozpocznie swe prace w trzecim 
tygodniu stycznia 1930 r. w Londynie. 
M ac Donald zaprzeczył, jakoby wynikiem 
jego podróży miało być zawarcie jakiegoś 
.traktatu ściśle w iążącego Stany Zjedno­
czone z  Anglią. Stany Zjednoczone 
— oświadczył M acDonald — znajdują 
się w  tem szczęśliwem położeniu, 
iż, ze względu na wielką odległość, nie- 
potrzebują się wiązać z państwami euro­
pejskiemu M acDonald oświadczył dalej, 
iż w razie osiągnięcia zasadniczego po­
rozumienia z prezydentem Hooverem bę­
dzie się czuł po powrocie do Londynu 

najszczęśliwszym człowiekiem.

CURT8US TYLKO PROWIZORYCZNIE
KANDYDATEM NA MINISTRA JEST VON HOESCH

(BERLIN. (PAT.). — Prasa demokra­
tyczna, komentując powierzenie kierow­
nictwa urzędu Spraw Zagranicznych dr. 
Curtiusowi, podkreśla, że nominacja ta 
ma charakter tylko prowizoryczny i że 
śmierć M inistra Stresemanna stworzyła 
konieczność przeprowadzenia przegrupo­
wania w łonie obecnego gabinetu. „Vos- 
sische Zeitung” wyraża przypuszczenie, 
że wybór M inistra Curtiusa nastąpił praw 
dopodobnie ze względu na ścisłe stosun­

ki, jakie łączyły go ze zmarłym M ini­
strem, który wtajemniczał go zawsze w 
swe zamiary polityczne. M inister Strese- 
mann, pisze dziennik, życzył sobie wprost 
aby dr. C urtius objął po nim kierownic­
two polityki zagranicznej.

, „Berliner Tageblatt” wymienia, jako 
kandydata posiadającego w chwili obec­
nej największe szanse do objęcia teki po 
M inistrze Stresemannie am basadora n ie ­
mieckiego w Paryżu  von Hoescha. i

tak w  ostatnich czasach się mnożą. Kato­
lickie tow arzystw a pogrzebowe pows-trzy 
mały skutecznie rozwój towarzystw  kre- 1 
matoryjmych i t. d. Analogiczne usiłow a­
nia katolików obserwujemy w  Niemczech. 
Czechach, Francji i t. p. Wyniki tej pracy 
wskazują dowodnie,, ż!e organizacje kato­
lickie mogą bardzo skutecznie położyć 
kres, lub przynajmniej powstrzymać w 
rozwoju dem oralizatorską akcję między­
narodówek.

Niestety, u nas zadania te prawie nie
pojawiają, się w  program ach akcji katolic­
kiej, zjazdów katolickich, kursów  duszpa­
sterskich i t. p. O tóż czas zabrać się i na 
tem polu do pracy. W alka musi się roz­
począć o 'każda duszę. Niedzielne demon­
stracje „Dnia m todaeży robotniczej" nie­
chaj będą przypomnień iem tych zaniedbań 
i bodźcem dla rozpoczęcia sku tcznej 
kontrakcji, na k tóra już czas najw yższy1

Ko.

Kolista na czeis Lbojr Party
LONDYN. (PAT.). — W czoraj zakoń­

czył się kongres Labour Party  w Brig*^ 
ton. Do wybranej na przeciąg roku fl°" 
wej egzekutywy w składzie 22 członkov 
weszli następujący Ministrowie obecneg0 
gabinetu: Clynes, Thomas, LansbuiT’
M orrison i podsekretarz stanu Daltofl- 
Na prezesa swego egzekutywa wybrała 2 
p o ś ró d  swego grona kobietę, Zuzannę L3 
wrence, która będzie też przewodniczki2 
na kongresie partji w roku przyszły^. 
Pani Lawrense, pierwsza kobieta na tetf* 
odpowiedzialnem i zaszczytnem stanow i­
sku, jest zasłużoną działaczką Labom 
Party, liczy lat 59 i była ostatnio podse' 
kretarką w Ministerstwie Zdrowia.

W  Jerozolim ie znowu niepokój
LONDYN. (AW ). —  Z Jerozolimy 

donoszą, iż w związku z naprężoną syj 
tuacją stan wojenny w Jerozolimie zosta' 
jeszcze bardziej zaostrzony. Władze za­
kazały odprawiania Żydom modłów pi"2* 
„ścianie płaczu” w ciągu świąt Nowcg0 
Roku. Liczni kupcy arabscy zwracali 
do Wielkiego M uftiego z żądaniem, am 
wprowadził politykę pokoju i łagodzeni 
sporów, bowiem ostry bojkot Żydów pi"2̂  
nosi im poważne straty. Dom, w któryś 
zamieszkuje Wielki Mufti, jest specjaiO-- 
strzeżony przez posterunki.

Litwini budują pomnik Witolda
KOW N O. (AW ). —  Komitet jubilf 

uszowy im. w. ks. litewskiego W itold  
rozstrzygnął sprawę budowy p o m n e j 
Ma to być wielki pomnik, przedstawiaj?" 
cy księcia W itolda na koniu. W  tycP 
dniach wyjeżdżają z  Kowna dwie deleg2' 
cje, z których jedna udaje się do FraflCj*’ 
celem obejrzenia pomnika Ludwika X l \ ’ 
d ruga wyjeżdża do Brukseli, gdzie 
rzy pomnik Leopolda II. Pomnik ks. w 1' 
tolda będzie oparty na tych 2 wzorach-

MacDonald o granicach Wągier
(BUDAPESZT. (PAT.). — „Az Esf

donosi z ‘Now ego J o rk u , że iMa-oDon^ 
oświadczył jednemu z k o resp o n d e n tó v 
pism węgierskich, iż zna doskonałe obe2" 
n t  położenie W ęgier i że spraw y węg'£f[ 
skSe są mu dostatecznie znane dla uzd2' 
mia ‘konieczności zmian w  rozmaity2 
częściach tralkta-tu w  Tr.anon. W  ten sp° 
sob — miał oświadczyć M acDoland ^  
położenie w  Europie środkowej mógł'0™ 
•idee pewnemu polepszeniu, zaś w z a je2' 
ne zrozumienie pomiędzy państwami 
ropy środkowej przysłużyłoby się spf3 
wie konsolidacji pokoju światoweg-o-

Danja rozbraja się zupełnie
' K O PEN H A G A . (A W ). —  MinisteJ' 

stwo Spraw  Wojskowych Danii przep2 
wadziło w parlamencie uchwałę, dotyc2* 
ca całkowitego rozbrojenia Danji. P r2,;

• - - - t i f t odłożenie to znosi obowiązek p ow szeer w*służby wojskowej. A rm ja i m arynarka Y, 
jenna przestaje istnieć, natomiast och2 
nę g ran ic  stanowić będzie s traż g ra0!io 
na w  sile 1,600 żołnierzy. Ministersty^ 
m arynarki wojennej również zostaje z#1 
sione.

W  PRZEDEDNIU WYBORÓW
PATRJARCHY EUKUMENICZNEG0
K O N STA N TY N O PO L. (Orient)- ^  

W skutek zgonu partjarchy ekumenic2^ , 
go Basileosa III, w wieku 93 lat, w K a  
stantynopolu odbywają się obrady 
metropolitów w sprawie wyboru no> ’.r 
szefa kościoła prawosławnego. Jak v>° t 
ją z kół poinformowanych, najWify-Jj 
szanse posiada kandydatura Phpń° 
metropolity derkoskiego.

Costes odnaleziony ir
OSAKA. (PA T ). —  W edług 

sień z Charbina, lotnicy francuscy 
i Bellonte wylądowali onegdaj popołuy^j. 
w wiosce Kowsztnca w pobliżu Tsl
baru.

FRANCJA OPRÓŻNIA N A D R E N jL
B ER LIN . (P A T ). —  Biuro W0*'.,

-  br-todonosi, że wczoraj opuścił- miasto D1- ^
pierwszy oddział francuskiej załogi 
pacyjnej w sile 200 ludzi. Dałsze od* 
ly wycofane zostaną w sobotę.
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CUDOWNA MORENETA HA MONTSERRAT
. Zebrał się wielki hiszpański kongres
'tyjny w Barcelonie. Przybyło nań zgó- 
Jvva tysiące ludzi ze wszystkich stron 

Bzpanji. Nie brakło też między nimi de-/ 
|kacyj z egzotycznych krajów  Afryki 

i Oceanji. Ci ostatni — toż Hiszpa- 
ie- synowie tej ziemi świętych m isjona- 
v> zakonników i sióstr, opuszczających

la rozkaz powołania rodzime pielesze na
klobywanie reszty św iata Chrystusowi i
Je:
iia

go Królestwu na ziemi. Tak, H iszpanja
wielką cząstkę zaraz po Francji i Sta-

Zjednoczonych, w  dzifele misyjnem 
°dzivviałem tę cząstkę w Pawilonie Mi- 

.Ljnyrn W ystaw y barcelońskiej w w y­
g a c h ,  statystykach i plastycznych oka- 
ach 'te j pracy. 1 czołem wobec niej.

Jednym z niezwykle podniosłych mo- 
/Kntów Kongresu M isyjnego był udział 
 ̂ go uczestników w pielgrzymce na Mon- 
P ”rat, wyniosłą górę w odległości 50 ki- 
.0rńetrów od Larcelony, gdzie się znajdu- 

cudowna figura Czarnej Madonny, zwa- 
powszechnie przez lud hiszpański 

J^oreneią". Skarb ten pozostaje pod o- 
j lt:ką OO. Benedyktynów, którzy wybu­
j a l i  na tych niedostępnych skalach 

H pj w spaniały klasztor.
M onserrat jest dziś ośrodkiem kultu 

511 czci Najświętszej Panny, gra ono ta- 
A rolę w Hiszpanji, a szczególniej w Ka- 
alonji, jak Lourdes we Francji, czy na- 

ja sn a  Góra. Z drugiej strony —  sa- 
9 położenie jest cudowne. Nic dziwnę- 

że natchnęło ono genjalnego W agne- 
do napisania opery „Parsif.ala“ . Góra 

a strzela w niebo 1235 m etrów ponad 
P°£iom morza; w kształcie swym jest nie- 
j^ykle charakterystyczna, fantastyczna i 
^Pryśna, całkowicie złożona jakby ze 
ŝ >żków, jakby z głów cukru, koloru naj- 
^7m aitszego, przeważnie ceglastego. I co 

C|ckawego: w tej masie kamiennej rozw i­
j a  się bujna roślinność — ■ cała gara po- 

i Jyta jest wielogatunkowem  zadrzęwie- 
W idok ,ze szczytów niezwykły. Par 

!l(jrama obejmuje szereg wyniosłych cy- 
Ĉ'W górskich, przeciętych doliną rzeki.
. Dostęp do M ontserratu stworzył już 

r. 1697 pewien kapłan nazwiskiem Jó- 
Ferran, pod którego Kfeiunkicm zbu- 

i°Wano szosę, popraw ianą dopiero w r. 
^08. Drogą tą i jeszcze drugą przebywa 

^ rocznie około 10.000 automobili. Jest 
i kolej trybow a, pom aga jej we wcin­

a n iu  gości na szczyty niedaw no zbudo- 
^ ana „funiculaire", ciągnięta na 1-inie. 
' z°są jeździli tu monarchowie i święci —  
j/'9dzy n m i królowi^ aragońscy i cesarz 
j o l  V. My, ludzie XX wieku, dostajem y 

luż tylko maszynami —  i uważamy, 
' e to wygodniejsze. W zam ian za to —  
d^demu wiadomo, że i w pociągach jest 

okazji do umartwień rozmaitego 
.^librii — a szczególniej na 'kolejach .hi-. 
j?Pańskich —  nie grzeszących czystoś­
c i! punktualnością i doborem towarzy- 
‘U a  _  w trzeciej klasie, k tórą sie lulaj 
wżevvażnie jeździ, o de się jest z Polski. 
» Kuczem jednak byłoby piękno natury 
j &P miejsca, bo jest go więcej może i na 
,,’ yeh szczytach pirenejskich czy w nie- 
i j k l e  ciekawych S;era Nevada i Siera 
marena, gdyby nie to, że M onserrat obira 
p. sobie za stolicę hiszpańska M adonna. 
( l^L,ra to niewiadomego pochodzenia. 
J adycja spowita w legendę odnosi ją  do 
rC Łukasza, jak są odnoszone zwykłe 

A r^rne M adonny” u wielu narodów, a 
M s y  nimi i nasza Częstochowska. Jed- 
jj Rst pewne, że odbierała ona cześć już 
k *X wieku. Z małej pierwotnej kaplicz- 

Powstała wielka bazylika, dzieło XVI 
Pobudowano ja z y/ielkich bloków 

'In.'-'1-
U, Krad wielkim ołtarzem na tronie mar- 
^'M wym  z,isiada Ona, M oreneta, przy- 
lj w bogaty płaszcz królewski. Sama 
t i k 3 Matki Boski., jest wykonana w 
s tan em  drzewie. Jest ona w  robocie pro 

’. n ieco prymitywna, ale piękna w wy- 
j>0 lE> pociągająca w wymowie wyraziste- 
cie Drofilu. Za ołtarzem jest jakby obejś- 

kształcie stylowej rotundy gotyckiej 
l'ne „CambriFem” .
^  tylu cudownej figury sa urządzone

(Od własn. koresp. „Polski")

Morenefy. Czynią to wszyscy pielgrzymi. 
Ciekawy jest widok tego hołdu z przed 
wielkiego ołtarza —  jak u szczytu jego 
przesuwa się szereg czcicieli. M arji — 
całujących jej rękę i szaty. Dzieje się to 
na tle promieniami słońca nasiąkniętych 
w nraży Carnbrilu, przedstawiających roz 
maitych świętych. Dowody cudów i łask 
rozwieszono na ścianach rotundy.

Ojcowie Benedyktyni, —  strażnicy tej 
świętość: —  posłuszni swej wielkiej tra ­
dycji, prow adzą przy klasztorze „Esco- 
lania” —  szkołę śpiewów kościelnych, się 
gającą już poza wiek XIV. Tu się wy­
chowują chłopcy specjalnie przeznaczeni 
do  snu by Mo-renec.e. Śpiewają oni swe- 
nu cudoemi glosy, chwałę M arji podczas 
officjów zakonnych i nabożeństw publicz 
nych, mających tu charakter niezwykle 
uroczysty i pompatyczny. Chór ten ob­
chodu  swoje doroczne święto zawsze w

Świętego Mikołaja, w którego dzień t. j. 
22 listopada obierają swego przywódcę 
mulego „biskupa” ' tej malej „diecezji” 
śpiewaczej, A co za uroczystości w Bo­
że Narodzenie i Trzech Króli, loedy chór 
ten chłopięcy wyśpiewuje rozmaite nie­
spodzianki całemu konwentowi Ojców Be 
ncdykiynów? Poza tern klasztor posiada 
i cenną bibljotekę, drukarnię, gdzie tło­
czy swe wydawnictwa „Analecta Mont- 
serratensia” , „Cstalonia M onastica” , ma 
też i swe muzeum,,.gdzie można znaleźć 
cenne wykopaliska^ pizedm ioty sztuki, cie 
kawe prymitywy i arcydzieła średnio­
wiecznych malarzy.

Pielgrzymka na  M ontserrat w 'towa­
rzystwie uczestników Kongresu M isyjne­
go —  to tylko jeden fragm ent tej nie­
zwykłej czci jaką się cieszy,' M atka N aj­
świętsza u narodu hiszpańskiego.

Ks, W. Kneblewski.

G L O S Y  I  O T & Ł O S Y

KIEREŃSKI 0 PRZYSZŁEJ K0SJ1

W celu ucałowania
Iktóremj się wchodzi na sam ol- 

ręki cza szat

„Siewodnia” , organ rosyjskiej emjgra- 
cji, wychodzący w Rydze, ogłosił ankietę 
na temat „co będzie z Rosją z ą ; lat dzie­
sięć” ? W odnowiedzi nadesłał były dyk­
tator rewolucyjnej Rosji uwagi, z których 
podajemy wyjątki.

„Co będzie z Rosją za lat 10 przepo­
wiadać nie będę. Łatwiej jest odpowie­
dzieć, czem Rosjji po upływie lat dziesię­
ciu nie będzie.

„Ona nie będzie „jedinaja i nicdiGi- 
m aja” (jedną i niepodzielną).

„P rzed  laty dwunastu t. j. przed sa­
mym przewrotem lutowym, w Dumie Pań 
stwowej tylko mała g rupa „trudowików” 
idąc śladam i lewych dekabrystów i „nr- 
roaniczestwa” , broniła autonomicznych 
praw  narodów kresowych. Dziś federacja 
jest prawie wszystkich bez wyjątku stron­
nictw rosyjskich. O to niema już sporu... 
Spór dotyczy innej kwe dji:~— dotyczy s to ­
sunku do tych byłych prowincyj cesarstwa 
rosyjskiego, które w ciągli tych lat siaty się 
niepodlcgłemi suwerennenn państwami.

„W  państwach tych istnieje przekona 
nie, że ta lub inna partja  rosyjska sta­
nąwszy u władzy postara się wykorzystać 
pierwszą nadarzającą się okoliczność, a- 
by wchłonąć narody, które odeszły od 
granic ogólnorosyjskich.

, ,Z glębokiem przekonaniem mogę 
stwierdzić, że takie nieufne uprzedzenie 
względem Rosji graniczacvcn z nią 
państw na niczem nie jest oparte. N aro­
dy, które w  ciągu dziesiątków lat przywy 
kły walczyć z samodzierżawiem i uważać 
cesarstwo rosyjskie za więzienie ludów, 
narody, które dzisiaj to wiezienie opuści­
ły, w żaden sposób nie chcą zrozumieć, 
że obywatele rosyjskiej republiki nie mają 
zgoła w sobie zaborczego szowinizmu, 
lecz posiadają tylko patrjotyzm  obronny... 
Powiem więcej: —  tylko uznawszy ko­
nieczność istnienia mocnej republikań­
skiej Rosji, nowe formacje państwowe fak 
tycznie się umocnią na politycznej mapie 
Europy i zdobędą sobie w związku 
państw —  Lidze Narodów —  wiernego 
sojusznika wśród wielkich mocarstw.

„N atom iast polityka obliczona na dal­
sze osłabienie Rosji przez bolszewizm i 
na nowe jej rozczłonkowanie jest polityką 
agresywnego szowinizmu i nietylko jest 
do nieprzyjęcia dla nas, lecz zarazem

K R W A W E  W A LK I
C H A R B IN . (PA T). —  Walki, które 

toczyły się we środę między wojskami 
chińskiemi a sowieckienn w okolicach 
M andżurji, były nader ożywioneąi zacie­
kle. Aeroplany sowieckie dokonały 3-cb 
raidów, rzucając bomby i osfrzeliwując 
Chińczyków z karabinów maszynowych. 
W edług wiadomości ze źródeł chińskich, 
bitwa rozpoczęła się atakiem oddziałów 
sowieckich, które pomimo wielkich wysił­
ków zmuszone bvły we czwartek wieczo­
rem do cofnięcia się. W ładze chińskie 
obliczają swe straty na 200 ludzi, lecz 
struty sowieckie były również' W d z o  
znaczne.

W IE D E Ń . (P A T ). — D Jenn ik i wie

| zgubną dla wszystkich usiłowań realnej 
oacyfikacji Europy.

„Znane są wszystkim między inneira 
wysiłki, zdążające do wciągnięcia nowych 
państw  Nadbałtyckich i pewnej grupy
mocarstw do imprezy, która w imię
„wzmocnienia zachodniej cywilizacji na
granicach Europy” winna zapędzić Ro­
sję „z powrotem do A zji” . Pójść tą dro 
gą byłoby mojem zdaniem błędem, które 
go nic uczynią istotnie demokratyczne i 
mające historyczną przyszłość, państwa.

„Nietylko w przysłowiu, lecz i w rze­
czywistości —  przyjaciół poznaje się w 
nieszczęściu. Odbudowawszy swój byt na 
rodowy, republika rosyjska ochraniając 
po=pc!u z innemi wiel* kim  mocaishyami 
niezawisłość nowoutworzonych państw, 
ze spęćjaln.a uwagą i z braterską miłoś­
cią ustosunkuje się — myślę —  do tych 
z Rh licyby, które do końca n ie 'dadzą się 
uwieść jej 'pozorną słabością”  ̂ u  - ,

t fh ie  to są w yain/iciu/ Kicr&fcskitgo. 
Ciekawy jest w n u h  zwrot o imprezie rao 
carstw, mającej na celu zapędzenie Ro­
sji z powrotem do Azji. Czy nie jest w- 

, Om wypadku Kiereński echem Kremla,
I gdzie czerwoni dyktatorzy stale głoszą o 
sprzysiezem u ,g,międzynarodowej burżua- 
zji” przeciwko państwu „robotniczemu” ?

A dalej. Czy poglądy Kierońskiego 
podzielają szersze kola rosyjskiej em igra­
cji? W szakże pamiętamy oświadczenie 
wodza monarchistów rosyjskich, gen. Ku- 
tiepow a j . ogłoszone przed kilku miesiąca­
mi, że właśnie przyszła Rosja musi być 
„jedm aja i niedielnnaja” , z czego wyni­
ka’oby, że panowie ci dotychczas niczego 
się nie nauczyli. Dobrze choć, że nau­
czył się czegoś sam  Kiereński. Bo rzeczy­
wiście, z „ludów uwięzionych” niegdyś; 
dziś żaden nie spieszy się z powrotem do 
dawnego więzienia Co więcej! N arodo­
wości wchodzące w skład obecnej ZSSR. 
uświadomiły sobie już jasno swe odręb­
ności etniczne i dążą do oswobodzenia 
się. Wiadomości o aresztowaniach nacjo­
nalistów ukraińskich za ich separatyzm, 
bunty ludów Kaukaskich, aż nadto to po­
twierdzają.

Jeśłi więc chodzi o odpowiedź, co bę­
dzie z Rosią za lat 10, to pewnem jest, 
że kolos rosyjski będzie musu.l się roz- 

bpaść.
i 1  X.

CHifflSKO-ROSYJSKIE
'dońskie donoszą z Szanghaju miedzy 
j wojskami sowieckiemi a chińskiemi przy- 
| s/lo  w pobliżu M andżurji do walk. Po 
obu stronach są ciężkie straty. W kołach 
neutralnych sądzą, żc polityka moskiew­
ska zmierza widocznie do tego, by odciąg 
nąć gubernatora M andżurji Ćżsng-Hsu- 
Lianga od rządu nankiń. kiego. Cenirałny 
rząd w Nunkinie śledzi bacznie te usi­
łowania.

Powstanie gen. C zan-K w ei-Fd przybie­
ra coraz większe rozmiary. W znanym 
pochodzie na K-^oźon wzrosła jego armia, 
do'6G L 00 żołnierzy. J 'k airychag.jĆi mg- 

jKwci-Eai pFajSjjijte prqkfei;rwvv a g K - u -  
, tonie rząd lewego skrzydła Kuc min tangu.

SĄD )?TYMISTY
W  monarchiśtyicznem „Słowie" iwileń- 

skłem pos. Mackiewicz z w iaściw ą sobie 
szczerością i clsvariośc!ą charakteryzuje 
syńiację. Opozycja wydaje m u się nie 
groźną. Lewica nie wie, czego chce!, a 
w yborów  się boi, '

— Tak więc — iw ierd/i pos. Mackiewicz — 
j'edno można o programie stronnictw lewicy po 
wiedzieć, to, że programu tego niema. Rzad^ 
centrolewu, rząd fachowy wybory i strach 
przed wyborami, btuźnierstwo w  stronę Zam­
ku i chowanie gtowy do rynny na Starem Mieś­
cie ze strachu na każde przypuszczenie wyjścia 
z ram porządku konstytucyjnego. Ta bezpro- 
gramowość lewicy dyskwalmkuje ją jako prze­
ciwnika. >

Sąd p. Mackiewicza o  Stronmietwłe 
Narodowem jest ró w r e surowy. Ponie­
waż nie chce o no  iść ani z rządem, atii z 
lewicą., wiec

— Polityka stronnictwa narodowego .nog.a- 
by być tylko wtedy logiczna, gdyby naprawdę 
endecja jutro mogła zająć forty Modlina i Za­
mek Królewski. \

O szansach jednak Sfr Nąr. wyraża 
się p. Mackiewicz rów nież dość .pogardli­
wie.

KTO SIĘ ASYMILUJE?
Innego zdania jes+ socja1-'styczny „Ro 

bottuk", który twierdzi, że „endecja" i „sa 
nacja" sa sobie bardzo blislkie.

— Armja endecka przeszła do obozu „sana­
cji", ale przeszła tam nietylko ze swą amunicją 
i bagażem, lecz i z nietkniętemu daiynem, sztan- 
darauji, prryozdotionenn teraz nazwiskiem 
Piłsudskiego.

Zdaniem więc „Robotnika obóz rządo­
wy zaczai się stopniow o asvm iować z ty­
mi, krfóryob oderwał od Nar. Deinókra 
cji V7szedł „na drogę klerykalizmu", u- 
firzymal endecką politykę wobec mniejszo­
ści narodowych, w ziął w  obronę „ob­
szarników " i kapitabstów . Jednem slc- 
wWn według „Roboin ka", chcącego 
w szy /ko  wyjaśnić 'wałknm' klasowemu 
„sanacja" przejęła — cały program  Na- 
redew ej Demokracji: —Jjs

— ... rcBkcyhw sjwlccznie i narodowo — 
wraz z nsjlichszemi, najbardziej zdemoralizo- 
wanemi, najmniej ideowemi, ka "jcrowiczowskie 
mi jej elementami. Ofcecn:e „sanacja" w  grun 
cic rzeczy różni sić od endecji tylko osobami, 
stojącemi na cze’e. F.len enty I-ej Brygady zo­
stały zalane prze? !V-tą Brygadę i stanowią w 
nie, malutka, beasilną wysepkę.

Copraw da, anj jedna ani druga stro ­
na zainteresowanych do tego pokrew ień­
stwa się n :e przyznaje. :N a. to miast aż za­
nadto dużo by’o w  ostatnich czasach 
wr|awjy na temat możliwości najściślej­
szej w spółpracy bloku rządow ego z  P. 
P. S. .

PRZESZŁOŚĆ P. WIZYTATORA
„Gazeta W arszaw ska1 dorzuca parę 

dalszych irdorrmicyj do swych doniesień o 
p. Llnlibejit (lttórc niedawno na łem miej­
scu przytaczaliśmy):

Obecnie dochodzą bliższe szczegóły o 
działalność! tego „wizytatora". podczas okupa­
cji ukraińskiej wschodnich powiatów i Mało­
polski w r. m is  internowano i aresztowano 
mnóstwo Polaków. Trzymano ich w kilku obo­
zach koncentracyjnych. Jednym z najstraszniej 
szych ebezów był ofcÓ7  w Kosaczewie pod Ko 
F nuyją. Sied -:a!o tain kilkuset nieszczęśliwców.. 
Grasoymł tam tyfus i panował głód. Komen­
dantem tego obozu był właśnie p. Halibej, obec­
ny wizytator.,, polski.

„TYM CZASOW OŚĆ" NA  LITWIE
Kilka p  sin zajmuje się wiewuel rzne- 

mi r.prswami Lihvy. „Czas'' wzywa ją do 
zgody z Belska, wileńskie „Słowo" oma­
w ia jej dziwny „bimczasowy" ustroi:

— Na Li(w'e — czytamy -— wszystko jest 
„fyrrerasowe": tymczasowa stolica w pierw­
szym rzędzie, tymczasowe lokale, tymczasowe 
porun:ki, ty ircm n w e wznosi się budynki, bo 
później wszak (o rna być przeniesione do... Wil­
na. TyirC/Z.a'C".vy r-Mziat administracyjny, tym­
czasowa p«:w ; r a  kościelna i — to najgor­
sze — ty czar-' vy *.ian wojenny. Stan wojen­
ny panuje już o ł 10 lat. Bagatela!

Z :!»n: n’ . o r t  a" na'eżv się liczyć z 
n:o 'lweó, .ą ik, , ch zamachów.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
PIERWSZE WYJŚCIE OJCA ŚW.

Podawana przed kilkoma miesiącami 
wiadomość o tern, że Ojciec św. Pius XI 
odprawi swą jubileuszową M szę św. w 
pięćdziesiątą rocznicę kapłaństw a w ko­
ściele św. Ambrożego i św. Karola Bo- 
romeusza, mieszczącym się na Corso Ura- 
berto, nabiera coraz więcej prawdopodo­
bieństwa. Prawdopodobnie będzie to pier­
wsze wyjście Papieża poza obręb W aty­

kanu na terytorjum  włoskie, podczas bo­
wiem uroczystej procesji eucharystycznej 
na placu św. P iotra w dn. 25 lipca r. b 
Papież pozostawał na terytorjum  podleg­
łem jego władzy suwerennej. Krążą po­
głoski, że Ojciec św. po powrocie do W a­
tykanu po odprawieniu Mszy św. jubile­
uszowej udzieli z zewnętrznej loży ko­
ścioła św. P iotra swego błogosławieństwa

„urbi et orbi” . (K A P)

UROCZYSTOŚCI ŚW. TERESY W LISIEUX
W Lisieux w ub. sobotę 29 ub. m. na 1 wsząd zakonników - m isjonarzy przenie- 

zakończenie odbywającego się tam kon- siono z klasztoru SS. karmelitanek do ka- 
gresu misyjnego rozpoczęło się uroczyste tedry relikwje św. Teresy, przy których 
triduum  ku czci św. Teresy od Dzieciątka i odprawiono całonocne nabożeństwo. Mia- 
Jezus, która, jak wiadomo, została wyzna j sto całe było w spaniale przystrojone wień 
czona przez Ojca sw. na patronkę misyj. 'cam i i girlandam i kwiatów, wieczorem zaś 
Uroczystości ściągnęły liczne rzesze piel- j rzęsiście iluminowane. We wtorek dn. 1 
grzymów, obliczane na 100,000 osób. W b. m. odbyło się w uroczysty sposób po-
niedzielę wieczorem odbyła się uroczysta 
procesja trium falna, podczas której przy 
udziale wielkiej liczby przybyłych ze-

dowana w Lisieux. (K A P).

święcenie kamienia węgielnego pod przy­
szłą bazylikę pod wezwaniem św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus, która ma być wybu-

DALSZY EKSKLUZYWIZM FASZYZMU
,,Lavoro Fascista“ w dalszym ciągu 

atakuje Akcję Katolicką za jej socjalno- 
społeczną działalność i dom aga się, aby 
władze rządow e wymogły na Akcji Ka­
tolickiej ograniczenie działalności w yłą­
cznie do zadań religijnych. Powtarzające 
się w prasie faszystowskiej artykuły tego 
rodzaju o Akcji Katolickiej w skazują na

to, że miarodajne czynniki faszystowskie 
chcą zapewnić państw u wyłączne prawo 
ingerow ania w spraw ach socjalno-poii- 
tycznych tak, jak to zostało już dokonane 
w dziedzinie wychowania młodzieży, oraz 
pragną przy sposobności zapobiec w zro ­
stowi wpływów Akcji Katolickiej wśród 
związków faszystowskich. (KAP).

KONGRES MIĘDZYN. ZW. URZĘ9N. CHRZEŚC.
W  tych dniach odbył się w Monachjum 

czwarty kongres międzynarodowego zwią­
zku chrześcijańskich stowarzyszeń urzęd­
niczych. Związek założony został w r 
1921; posiada obecnie przeszło 600.000 

członków i obejmuje chrześcijańskie sto­
warzyszenia urzędnicze z Niemiec, Au- 
strji, W ęgier, Szwajcarji, Francji, Holan- 
dji, Belgji, Polski i Czechosłowacji. P rze­
wodniczącym jest Haberm ann z H am bur­
ga, sekretarzem generalnym Tessier z Pa 
ryża, sekretarzem dr. Thiele ze S trasbur­
ga i skarbnikiem N auta z Amsterdamu.

O brady trwały dwa dni; uczestniczył 
w nich również przedstawiciel M inister­
stwa pracy Rzeszy niemieckiej. M. in. wy 
głoszony był referat o polityce plac. Re­
ferent doszedł do następujących konklu- 
zyj: Z powodu nadprodukcji osób w y­

kształconych, place urzędnicze na catym 
świecie ustępują zarobkom robotników. 
W pałacach poszczególnych stopni pracy 
urzędniczej coraz bardziej zanikają róż­
nice. Następuje niwelacja., a mechanizm 
rynku podaży i popytu burzy moralnie 
uzasadnioną równowagę pracy i wyna­

grodzenia. Oświecone mieszczaństwo i 
przedsiębiorcy nie ujawniają dostateczne­
go zrozumienia niebezpieczeństw takiego 
rozwoju rzeczy, który przekształca się w 
m aterialną i duchową proletaryzację u- 
rzędników.

O ekonomicznej sytuacji urzędników 
mówił sekretarz generalny Tessier" W dy­
skusji brali udział przedstawiciele sto­

warzyszeń francuskich, niemieckich, pol­
skich, czechosłowackich i holenderskich 
(K A P).

ZJAZD STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ W ŁUCKU
Dnia 29 września r. b. odbył się w 

Łucku II Z jazd delegowanych Zwązku 
Młodzieży Polskiej diec. Łuckiej. Po 
M szy św. i świetnem kazaniu, wygłoszo- 
nem przez znakomitego kaznodzieję Ks. 
Jana Roztworowskiego T. J. ruszył po­
chód do Domu Stowarzyszeń Polskich, 
gdzie odbyły się obrady.

Zjazd w imieniu JE . Ks. Biskupa Sze 
lążka powitał Prezes Rady Związkowej 
JE . Ks. Biskup Sufragan D r. S. Walczy- 
kiewicz. Dostojny mówca, przypominając 
młodzieży jej ideały katolickie i narodo­
we, gorąco zachęcał do rycerskiej im wier­
ności.

W szeregu innych powitalnych prze­
mówień władz oświatowych, organizacyj 
zawodowych i kulturalno - oświatowych, 
brzmiała nuta serdecznych uczuć oraz ra­
dości, że do pracy katolicko - społecznej

staje młodzież w szeregach Związku, k*0' 
rego rozwój wszyscy stwierdzili.

Z wielu ciekawych momentów Zjazr 
zasługuje na wyróżnienie bogaty treści?’ 
podany w pięknej połszczyźnie odczyt - 
Ziajki na temat: „Ideały Stowarzysz^ 
Młodzieży Polskiej” . Zasłużone okD^y, 
zbierało także Stowarzyszenie M łodziej 
z Zielonej za wzorowo przeprowadzę** 
plenarne zebranie pod przew odnictw ^ 
swego dzielnego prezesa d ruha A da^  
czyka i kierownictwem patrona P. Fedof 
czuka, który jest pięknym typem tdec^ 
ca w organizacji. Rzeczowa i ożyww11? 
dyskusja dała zebranym dużo c e n f lj j  
wskazówek, które w raz z uchwalonerni ^  
zołucjami będą naszej młodzieży dróg0- 
wskazem w dalszej pracy.

Zaznaczamy, że takrż Zjazd detegjj!' 
odbył się w Równem 22 września. (KA'™

KOŚCIÓŁ ŚW. IGNACEGO W WILNIE
Podczas pobytu P. Prezydenta Rze­

czypospolitej w Wilnie, został poświęcony 
z 'wielkenii uroczystościami kościół św. 
Ignacego, jako kościół garnizonowy.

Założony w roku 1622 przez Biskupa 
Wołlowicza, konsekrowany w r. 1647, 
zdobny był we freski Dankiersa, wielkiej 
wartości artystycznej. Kościół w raz z o l­
brzymim klasztorem  należał do zakonu 
0 0 .  Jezuitów, a po kasacie jego klasztor 
i kościół oddano na sem inarjum  diecezjal­
ne za rządów Biskupa Massalskiego. W 
r. 1798 rząd zaborczy kościół zamknął i 
obrócił go w raz z klsszorem  na koszary.

Moskiewskie władze wojskowe w ko­
ściele urządziły klub oficerski, który tam 
byt do r. 1915, a nawet jeszcze później 
w  kościele mieściły się rozmaite urządze­
nia wojskowe niemiedkite.

Dopiero z objęciem rządów przez wła­
dze polskie losem starego kościoła zajęło 
się wojsko polskie przy niestrudzonej ak­
cji ze strony p. gen. Pożerskiego i p. puł­
kownika Ożyńskiego oraz dziekana wojsk

polskich Ks. D-ra M ichała Sopoćko. “  
ciągu kilku lat trwały roboty pfzy resP 
u racji kościoła, przyczem komitet odbtń* 
wy rozporządzał skromnemi fu n d u s z a j  
niejednokrotnie zmuszony odwoływać 
do ofiarności publicznej zawsze ofiarny^ 
wilnian, a duszpasterstwo w o jsk o j 
wszystkie uzyskane grosze z iura stoP 
przekazywało wytrwale do kasy kornitri11' 
P rzyszła też pomoc państwowa i tak zN0" 
rowemi wysiłkami został przywrócony 
ściół św. Ignacego do dawnej świetność1.

Freski Dankiersa uległy zniszczeni11’ 
ale zato mamy dziś wspaniałą, a r ty s ty j  
ną polichromję prof. M atusiaka i stu dój' 
tów Wydziału Sztuk Pięknych U. S. *, 
Dookoła wielkiego ołtarza mamy s y n t j  
historji polskiego oręża w walce o idea1) 
chrześcijańskie.

Całość pomysłu w spaniała i potężn3’ 
o wiełkiej głębi myślowej. Kościół j  
Ignacego staje się przez to jednym z 
piękniejszych kościołów w mieście p iP  

mych kościołów. (K A P).

TYDZIEŃ SPOŁECZNY N A 'Ś LĄ S K U
Dnia 18 listopada rb. w Katowicach 

rozpocznie się „Tydzień Społeczny” . Pro 
tektorat nad Tygodniem objął JE . Ks.

„Odrodzenie

Dr. Lisiecki, Biskup Śląski.
Urządzeniem „Tygodnia” zajm uje s’f 

śląskie Koło Stow. Młodzieży A kad#1*- 
-” y (K A P).

. Z CENTRALI AKCJI KAT. W  POLSCE .
Zamianowany przez Episkopat Polski I sce ks. infułat Stanisław  Adamski, obj?. 

dyrektor Centrali Akcji Katolickiej w Pol- . swe stanowisko i przystąpił do czynno^
organizacyjnych (K A P).

ZWROT KOŚCIOŁÓW W M EK SYK U
Podano do wiadomości kongresu mek-1 pójdą pdalsze w  miarę odnaw iania tciU

sykańskiego, że dotychczas zwrócono wła- uskutecznienia 
dzom duchownym 858 kościołów .Za temi j (K A P).

niezbędnych nepara1:C>d

M ACIEJ WIERZBIŃSKI.

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).
23)

— Panna W andzia posłyszała i poznała jej kroki — 
ciągnął. — Psia... Że ja też tego nie przeczułem! 
Niema co kłamać. My, ma naszem staropolskicm, n e ze- 
psutem przez kulturę Chwa-l-iszewie mi-e odgrywamy mał­
pich teatrów... Już patrzeć na tę kobietę, mieć ją w pro­
mieniach źrenic jest rozkoszą... Niema talkiej d rug ej 
w  Poznaniu. N ie widziałem. Wszystkie poznańskie pięk­
ności przypominają mi jałoszki z zadowoleniem siebie 
skubiące smaczną trawkę, czyli chrupiące nieszczególne 
ciastka-. M dłe jak krem bez cukru i zupka bez soli. Oh, 
mdłe! — pow tórzył z -przekonaniem. — Fabryczny w y­
piek do generalnego użytku. Swojszczyzna z pokeriem 
poznańskim. Prowincja. Pani Adela zaś to — Euro,-.a. 
Nerw ma w  s o b e  taki, mocą któriego wszędzie pod 
słońcem stanęłaby -odrazu w  pierwszym szeregu bogi­
nek. To storczyk w śród  pospolitego kwiecia. Słowem 
czoi-owa kobieta ze specyficznym zapachem.

Ile sensu było w tej jego paplaninie felietonowej, 
trudno powiedzieć. Dość, że rczpiyw ał się w adc-racji 
Adelki.

— Do pana- podobna — mruknął, zapalając papie­
rosa. — Ta sama postawa, ta sama zgolą nadzwyczajnie 
piękna- ręka. Co ipa-ni Adela mówi teraz o mnie? — za­
gadnął żywo.

— Nic.
■t— Nic?... — nie włerzyr mi.

— Pragnie zapomnieć o  tej wstrętnej awanturze. 
Zast-an-owił się głęboko.
— Czy ludzie wzięli ją, na języki-?... Hm, to ona te­

raz nie może pokazać -się n gdzie w  mem towarzystwie... 
Przystęp mam do mej zamknięty — dodał szeptem do 
siebie i popadł w  chmurne milczenie.

A ja, bynajmniej mu nie przecząc, przyglądałem się 
Jago śn adej, -ciekawej masce -i zdało mi się, że pełzają 
po niej rozpaczliwe czy morbi-dne tony.

Zamieniliśmy kilka banalnych zdań, gdy zastukała 
do mnie panna W andzia.

— Czy naparzyć dla panów  herbaty? — spytała 
w  progu ze zwykłą swą żarliwą uprzejmością.

— D la mnie n  e, panno W andziu. Wychodzę na 
m iasto — -odrzekł Bedzio.

Ona po-patrzyła- na niego z  troską w  -oczach.
— Niech pan nie wychodzi! P anu  Wolskiemu było­

by pc.zyjemnte, gdyby pan dotrzymał mu tow arzystw a 
przy kolacji. A ja przysłuchiwałabym się roztnow e pat- 
nów. Nie zapomnę, jak to  panowie rozpraw iali -o ideale

, prawdy.
— A cóż pam re W andzi po ideałach, albo tak 

strasznej rzeczy jak praw da? — m ruknął Bedzio.
— N ewiele z tego -rozumiałam, a jednak wydało 

mi się to  takie piękne i mądre! Jak żyję, nic podobnego 
-łe  słyszałam.

— Ale to niedobre rozmowy d la  uszu panny 
W andzi.

— Czemu niedobre? Przecież n-e było w  tern nic
zdrożnego.

— A jednak to gorsze od tłustych konceptów, bo 
to uczy myśleć... A tego pannie Wandzi- najmniej pofcrze-

i ba — bąknął pan Beniedykt i po-cząl się żegnać.

Nie dał się zatrzymać. Postradał -werwę. Gryzła1 
myśl, że zamknął sobie przystęp do Adeloi. PoszL>0 
szukać zapomnienia o  niej w  kieliszku. y

Panna W andzia pozostała ze mną. O sz c z ę d z a j 
światła. Ona szyła, ja czytałem prawie nieznane paiń|? 
niki „do- panow ania Augusta II“ , nieznanego autora- 

Smutna epoka, ko  .tworzyli ją -marni ludzie. Ale cj  
fizjognoraję dzisiejszych czasów  kształtują lepsi lu -d z j 
Nie wiem, widzę ten świat, jakby przez lekkie op‘1 
■w coraz to -większte-j oddali. Odchodzę od życia. a 

Ał-e -odchodzę z nadzieją, że ludzie ze \vsże .e 
miar godni tego posłańn d w a  pia-stują losy narodu- ? 
to dusze prom ieniste i serca wielkie, bijące -tylko “J, 
Ojczyzny. Jeśii Poldka w swem tatalnem -po łożeniu £j  
graficznem, między młotem a kowadłem, nie ma Zlfl j  
s-tać s,ię -łu-pem zaborczych sąsiadów , musimy oyc W ^  
■lepsi, sto razy więcej -warci ant zleli praszczury n3 
w  epoce przedrozbiorowej.

-0 d ze s  ątej -odłożyłem książkę, a panna Wad* 
podniosła na mnie swe dobre, -lazurowe spoj-rzerud- ^  

i — Niech pan położy słę zaraz. Stra-cii pan K°c 
| ze swej czerstwości... Ma -pan jakieś strapienie.

— Któż go nie m a? — odrzuciłem  swobodnie. 
chcąc się spowiadać, aby nie pomyślała czego 7*"*

1 o Adeloi. ja-
Jakie to dobre st-wo-rzenie, ta W andzia! P r0’ ^  

nituje -to od niej ogrzew a -dusze. A takie s tra s z n i ?
ruci!K'- t,-:p

— Czy panna W andzia nie pomyślała nygdy 0
by wstąpić do szarytek? . -j

Stropna sic, je ■ m oy, uctmuć.-i jakiejś u-razh* 1 
struny, -i- z-w esi-.a gł-ew-ę.

(C. rt «--*•
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MIESZKANKA NAFTY
S ^ O R Z E N IE  W TRUCIZME. 

— HiSTOKJA DZIWNEJ GĄtSIEfj 
^AFTY —  POŻYWIENIE W NAFCIE.

Nafta w swym składzie chemicznym 
^''•’iera wiele subsiacyj trujących i we- 
. ug powszechnej opinji zabija wszelkie
zyc ic .

Tymczasem jednak jest pewne stwo- 
r\°nko, które zupełnie swobodnie żyje i 
°̂2\vija się w nafcie, a naw et nie może 
R  poza naftą. Jest to gąsiennica muchy,

Psilopa petro-

— PSILOPA PETROLEI COQ.—UCZONY HOWARD I KELLOG Z LOS ANGE_ 
NICY. —  MUCHA GINIE W NAFCIE, AJEJ GĄSIENNICA NIE MOzE z Y c  BEZ 
—  PANCERZ OCHRONNY ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ. —  CUDA PRZYSTO­

SOWAŃ NATURY. •

wodu pokarmowego innych gąsienic, w są­
czając ją przez otwór ustny. Lecz po kil- 
ku minutach w ystępow ały zaraz objawy 
śmiertelnego zatrucia.

To wszystko stwierdza, jak natura ży­
wa jest nadzwyczaj bogata i sprężysta i

jak może się dostosować do sytuacyj 
wręcz niemożliwych, co szczególnie spo­
tyka się w świecie owadów i co w pra­
wia w zachwyt prawdziwych badaczy i 
miłośników przyrody.

B.

]e- neJ „m ucną naftową'
zy,
z\v.
e' Coq.

Odkryta została niedawno, bo dopie- 
r° lat 20 temu.
, W r. 1898 Howard, ówczesny dyrek- 
°r Biura Entom ologicznego Stanów Zjed 
leczonych, otrzymał od niejakiego Kel- 
°§a z Los Angelos pew ną liczbę gąsien­
i c  w spirytusie. Gąsiennice te, jak infor­
mował nadaw ca przesyłki, żyją w kału- 
?ach naftowych, gęsto rozsypanych po 
fen ach  kalifornijskich. Kellog prosił Ho- 
arda o zbadanie ich pochodzenia.

>. Starał się naw et przesłać je żywe do 
y^aszyngtonu w  naczyniach z naftą, lecz 

drodze zamierały zawsze. Idąc więc za 
r*dą Howarda, usiłował zaobserw ow ać 
lch rozwój w Los Angelos na miejscu.

W  tym celu w otwartem  naczyniu z 
pod kloszem, umieścił ich kilka- 

2>esiąt sztuk.
Po dziewięciu dniach kilka pierwszych 

jesiennie wypełzło z naczynia i w drapa- 
•° się pod sam szczyt klosza, gdzie prze­
moczyły się w poczwarki. Po 22 dniach 
°d chwili rozpoczęcia obserw acji, wyfru- 

pierwsze muszki.
. Po wielu próbach udało się wreszcie 
ceUogowi przesłać do W aszyngtonu kilka 
^W ych gąsiennic w błocie, zmieszanem 
ż naftą.

Howard doprowadził je do chwili, gdy 
przemieniły w muchy a stwierdził, że 

Jest to, opisany przez entom ologa kana­
dyjskiego, Coquillet‘a t. zw. Psilopa pe- 
r°Iei.

Należy ona do gatunku „ephidrid“, o- 
^adów wodnych, jest małą, czarną i bły- 
SzcząCą.
I Oddycha, jak w szystkie muchy i, jaki 
pne, ginie od nafty. A jednak jej gąsien­
i c  bez nafty żyć nie m o g ą ...

, Mimo niebezpieczeństw a utraty życia, 
,r?yma się zawsze w pobliżu źródeł i ka- 

naftowych i tam, w ich pobliżu, na 
afnieniu i listkach składa swe jejeczka, 
.^ażając przytem, by się nie zatruć wy- 
i\vam i nafty. Gąsiennice łatw o stam tąd

<r>aifl;.  i ..... :~l........... 1-H
Jrm
^ ° d z ą  przed samem przeistoczeniem się 

Poczwarki.
początkowo gąsiennice mają 1 do 2 mm.

MO WE STERO !VCZ AMSIELSKIE
W  tygodniu bieżącym wykończono no 

wy, wielki sterowiec angielski R 191, bu­
dowany w w aiszta tach  lotniczych w Car- 
dington. Sterowiec dem onstrowano pu­
bliczności. Sterowiec R 101 jest pierw­
szym z dwóch sterowców, które m ają u- 
trzymywać stałą komunikację lotniczą mię 
dzy Anglją a Indjami. Długość baionu 
s W  owca wynosi 732 stopy. Łódź ste- 
rowca ma luksusowo urządzone salony, 
jadalnie, palarnie, sypialnie z 50 wygod- 
nemi łóżkami wiszącemu oraz dancing. 
R iOI ma 5 silnitcow i 16 zbiorników ga­
zowych o Dojemności ogólnej 5 miljonów 
stóp -?ześcienn 'ch. Sterowiec może zabrać 
150 ton wagi podróżnych, bagaży i prze­

syłek. Ma on podwójne urządzenie stero­
we, aparaturę kontroli, a także radjosia- 
cję nadawczo - odbiorczą z zasięgiem 
3300 kilometrów. Silniki sterow ca pędzo­
ne są ciężką benzyną. Posługiwanie sie 
benzyny tego gatunku w ym aga specjalnej 
znajomości technicznej, gdyż przy w yso­
kiej tem peraturze benzyna tego ciężaru 
gatunkowego łatw o gęstnieje. Silniki ste­
rowca ważą 10 ton; ich moc ogólna wy­
nosi 3250 koni. Spodziewają się, że ste­
rowiec będzie mógł osiągnąć maksymal­
ną szybkość około 120 kilometrów na go­
dzinę. Drucji sterowiec R 100 jest już u- 
kończony, jednak loty próbne odbędą się 
dopiero po przeprowadzeniu ćwiczeń ze

sterowcem R 101.

RADiOFCNiZACJA” BIUR W ST. ZJED.
Każdy dzień wyczarowuje jakiś nowy 

rys technicznego oblicza przyszłości. 
Szczególnie twórczem pod tym względem 
jest życie amerykarisKie. Jakżeby się mia­
ło dziać inaczej w ojczyźnie organizacji 
pracy i oszczędności czasu. Oto na biur­
ku wielkiego businnessm ana, szefa rozga­
łęzionego przedsiębiorstwa pojawia się 
niewielka szKatułka; posiadająca na dole 
szereg kamer, nad któremi widnieją naz­
wiska dyrektorów i kierowników poszcze­
gólnych fiUj i wydziałów firmy. Szef za­
mierza zorganizować tele-konferencję w 
jakiejś pilnej sprawie. W  tym celu wysu­
wa jedną po drugiej wyżej wymienione

kamery, przyczem za każdym razem w 
pokoju odzywa się głos „w ezwanej" w 
ten sposób osoby. Po., skompletowaniu 
liczby uczestników konferencji, szef ko­
munikuje im przedmiot obrad i prosi ich 
o kolejne wypowiedzenie się w danej spra 
wie. Zainteresowani współpracownicy 
firmy, znajdujący s ię ' nieraz w oddalo- 
nycn gmachach lub też odległych mia­
stach, mówią do swoich biurek, słysząc 
uietylko głos szefa, ale i głosy kolegów, 
biorących udział w -naradzie. Krótkie 
„thank You“ —  konferencja skończona. 
Decyzja powzięta. Zlecenia wydane. Po 
amerykańsku.

ajtlą drogę do swego żywiołu, w któ- 
się rozwijają w dalszym ciągu, a wy

,ugości i jeżeli nie dotrą w krótkim cza- 
i e. do nafty, zaraz giną po 12 —  18 go­
d a c h ,  ponieważ nie m ają swego poży- 

i^ n ia  i tkanki ich ciała pękają poza

 ̂ Gąsiennica w swym ostatecznym  roz- 
ę °ju dosięga długości 7 —  10 mm. Z po­

dark i po 14 dniach wykluwa się mucha, 
p o n ie w a ż  przez całe swoje życie gąsien 

pozostaje w nafcie, musi tam znaj-
swe pożywień,e.

.  Początkowo myślano, że żywi się od- 
s,ądkami organicznych substancyj, pozo- 
j^Hcych w nafcie, jak szczątki owadów, 
^ Mer je w powietrzu, resztki roślin i t. p.

doświadczenie Esterleya, który u- 
cileścił gąsiennice w przefiltrowanej naf- 
j > dowiodły, że jednak z samej nafty ży-

4 te czerpią swe poży
bf, ^  jaki sposób te dziwne istoty mogą 
(P ^arn ie  wprow adzać do swych narzą- 

pokarmowych naftę i jeszcze wycią- 
j6sc 2 niej m aterje odżywcze, do dzisiaj 

2£ Ze pozostało tajemnicą, 
ty By nie dopuścić do ciała gryzącej naf­
ty S^siennice są pokryte nazewnątrz tka

wierne.

sć >ardzo tłusta, która je
-ą,1< ;rz. J 

Pr
chroni, jak

 ̂ Hodobnież ich żołądek ma taką ochron 
t,j Powłokę i tein się tłumaczy, że nafta 

Zatruwa ich zupełnie.
Próbowano wprow adzić naftę do prze

DŁUEI WOJENNE A SZMUSiEL ALKOHOL.
Coraz oardziej wzrastające przemytni ! 

etw o alkoholu z Kanady dc Stanów Zjed­
noczonych w y w o a ło  koimlaczność omó­
wienia tej spraw y przez przedstawicieli 
obydwu sąsiednich pańsiw.

Na' wspólnej .naradzie w  Williamsit-owin 
(Massachusetts) przedstawiciele Kanady 
oświadczyli., iż w praw dzie nie są ożywie­

ni specjalną sympatją dla przemytników, 
lecz skuteczne zwalczanie przemytnictwa 
pociągnęłoby nieobliczalne w prost w ydat­
ki, na co Kanada -dla- dogodzenia swemu 
bogatemu sąsiadowi zdobyć się absolut­
nie nie możb, tembairdziej, że do dzisiaj 
dźw iga na sobie jeszcze ciężary zobo­
wiązań wojennych.

POLAK ODKRYWCĄ AMERYKI
W  paryskiej serji w ydawnictw a J. Pło­

ną p. t. „Powieści o wielkich ludziach” 
wydana została niedawno książką#M ariusa 

Andre „O  prawdziwych przeżyciach Krzy 
sztofa Kolumba".

W łaściwym odkrywcą Ameryki, jak to 
przypomina M. Andre, t. j. tym, który zdał 
sobie sprawę, że jest to nowa nieznana 
część globu ziemskiego, był żeglarz hisz­
pański Yasco Nuney de Balboa. Kolumb 
zaś odkryty przez siebie ląd uważał za 
Azję, m ając całą uwagę pochłoniętą szu­
kaniem nowych dróg do Indyj W schod­
nich. Dopiero Balboa, przeszukując zie­
mie odkryte prze Kolumba, dotarł do 
brzegów Oceanu Spokojnego i wziął Pa­
cyfik w posiadanie. Było to w roku 1513.

Ale Andre ukazuje nam jeszcze jedne­
go człowieka, który rok wcześniej przed 
Balboa odkrył Ocean Spokojny, a zatem 
i Amerykę, jako osobną część świata. 
Odkrywcą tym był Polak.

Nie był ten rodak nasz z XVI wieku 
żadnym rycerzem, ani podróżnikiem, ale 
mądrym i pobożnym teologiem krakow­
skim i uczonym profesorem Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Nie stanął jak Balboa, 
z okrzykiem entuzjazmu nad brzegami 
Pacyfiku, ale potęgą swej naukowej in­
tuicji doszedł do przekonania, że po dru-

1 giei stronie, nowoodkrytego przez Kolum­
ba lądu musi być jakieś ogromne morze, 
oddzielające ten ląd od Azji.

Mężem tym był kosmograf i geograf 
polski, Jan ze Stobnicy, zwany inaczej 
Stobniczka, autor dzieła łacińskiego p. t. 
„W prow adzenie do Kosmografji Ptolo- 
meusza", przeznaczonego jako podręcz­
nik dla młodzieży uniwersyteckiej. ;

W  tej j,-,Kosmografji", wydanej w roku 
1512 (a  więc na rok przed odkryciem 
Balboa) znajduje się mapa, na której 
przedstaw iono przesmyk Panam y i trzy 
czwarte Ameryki Południowej, a pomię­
dzy jej zachodniemi brzegami a wybrze­
żem wschodniem Azji oznaczono wielki 
ocean, większy od Atlantyku. Był to Pa­
cyfik. Ameryka uznana tu została jako 
odrębna, nowa część świata.

Uczeni polscy znali oczywGcie'je ma­
pę i uważali ja za najwcześniejsze u nąs 
echo odkrycia Nowego Świata, ale dopie­
ro francuski nisarz i znawca Ameryki Po- 
łudniowej podkreśli! całą doniosłość i epo 
kowośfó odkrycia mistrza Jana ze Stobni 
cy, którv dotarł ■'swoją myślą do przepast­
nych głębin Pacyfiku i którego ręka pierw 
sza skroś $  ••■'ipiapie kontur przeczute­
go przezeń Oceanu.

Szlakiem Kolumba
W edług doniesień prasy z Kadyksity 

korweta „Santa M aria", będąca dokładną 
kopją korwety, na której Kolumb odbył'’ 
podróż przez ocean, uwieńczoną odkry­
ciem nowego lądu, stoi obecnie na kotwi­
cy w Sevilli. W  marcu przyszłego roku 
o tej samej godzinie, z tego sam ego miej­
sca i przy powtórzeniu tego sam ego ce- 
remonjału, jaki towarzyszył odjazdowi 
Kolumba, korw eta wyruszy w podróż d c  
Ameryki. Na pokładzie korwety będzie się 
znajdował blok kamienny, wydobyty z k a ; 
mieniołomów miasta Palos, który będzie 
stanowił podstaw ę pom n ik a  - latarni Ko­
lumba, jaki ma być wzniesiony w repu­
blice San Domingo.

Raj dla dłużników
Turcja idzie wielkiemi krokami z po­

stępem, dochodząc w swych pomysłach 
naw et dalej, niż to zrobiono gdzieindziej.

Ostatnio wydane zostało prawo, zno­
szące karę więzienia na niewypłacalnych 
dłużników. W szyscy dłużnicy zostali na­
tychm iast wypuszczeni na wolność.

Taksówki powietrzne
W początkach września rozpoczęła 

swoją działalność angielska Linja Lotni- 
cźa „British A ir Liner Ltd.” Towarzy­
stwo to uruchomiło „taksówki powietrz­
ne” na wzór samochodowej obsługi na lą­
dzie. Do tej komunikacji użyto 4— 5-cio- 
osobowych Fokkerów, które mogą rozwi­
nąć szybkość 160 kim. na godzinę i za­
opatrzone są w nadawczą i odbiorczą sta­
cję radjową.

Dzienna taksa wynosi 1 pens za 1 mi­
lę ang., nocna 1 szyling 6 pensów.

Stosunki radiofoniczne w Berlinie
Generalna Dyrekcja Poczt w  Berli­

nie, pragnąc poznać kierunek i tendencje 
w  świecie radiofonicznym stolicy Rzeszy, 
rozpisała ankietę, k tóra dała w yniki bar­
dzo interesujące. Okazało się, że 90 proc. 
słuchaczów iradjowych w  'Berlinie, łącz-1 
nie z nowemi obszaram i, wchodzącegfLw) 
skład t. zw  wielkiego Berlina, słucha! 
przeważnie audycyj berlińskich, Z łicźtpj 
ogólnej 84 proc. słuchaczy — abonentów^ 
posiada dostatecznie silne i selektywne oa 
bionniki, umożliwiające również dobryt 
odbiór stacyj zagranicznych, pod w arun­
kiem jednak, że odbiór ten odbywa s.i$ 
przed lub po zamknięciu radiostacji Ko- 
nigswusterhausen. Okazuje się dalej, że 
stosunek procentowy posiadaczy odb io r­
ników lampowych odikrzysztalikow ychw y­
raża się w  liczbach 75 : 25 proc. na ko­
rzyść odbiorników  lampowych, co św iad­
czy o zamożności radjoabonenfów nie­
mieckich. Jednak' z liczby 84 proc. tylko 
21,6 proc. radiosłuchaczy może pochwalić1 
się odbiorem zupełnie czystym i wokryrrl 
od wszelkich Interferoncyij. Jest również 
rzeczą ciekawą, że bardzo  dobry odbió t 
notują w  dzielnicach podmiejskich Ber­
lina. - 1

Na podstawie wyników  ankiety Gene­
ralna Dyrekcja Poczt i w ładze radiofo­
niczne w Berlinie, porozumiewają .stó 
obecnie co do możliwości usunięcia przy­
czyn złego odbioru w  dzielnicach śród­
miejskich stolicy.

Nowy koncern samochodowy
W Nowym Jorku utworzył się olbrzymi 

koncern z kapitałem zakładowym 45 mil­
jonów dolarów, który będzie w yrabiał i 
sprzedaw ał na zamówienie pocztowe ma­
leńkie samochody po cenie detalicznej 200 
dolarów  od samochodu.

Hojny dar Amerykanina
Znany przemysłowiec amerykański i 

wielki miłośnik sztuki Kress, złożył Mus- 
soliniemu w hołdzie znaczną sumę pienię­
dzy na cele odrestaurow ania kilku w spa­
niałych zabytków sztuki włoskiej, którym 
groziła ruina z powodu zaniedbanego ich 
stanu. Chodzi tu mianowicie o Bazylikę 
św. Eufemji w Spoleto, pałac książęcy w 
Mantui, kościół św. Jana w Rawennie, 
oraz starożytną kolumnę w Coyronic. 
Kress już zdeponował przeznaczone na to 
cele fundusze, wyrażając jednocześnie 
swój zachwyt dla osoby M ussoliniego i 
dla faszyzmu, Premjer wyraził hojnen 
ofiarodawcy serdeczne podziękowaaU.
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Pożar fabryki włókienniczej
Dnia 2 bm. o godz. 7 wieczorem w fa­

bryce włókienniczej Szmai Ostrowskiego 
w Białymstoku, pow stał z nieustalonej do 
tychczas przyczyny pożar, który znisz­
czył całkowicie urządzenie wewnętrzne fa 
bryki wraz z maszynami i motorami elek- 
trycznemi. S traty w ynoszą około 225.000 
zł. Bez pracy pozostało 50 robotników. 
Budynek fabryczny był ubezpieczony na 
sumę 60.000 zł., zaś maszyny na 40.000 
zł. Pożar stłumiła straż ogniowa.

GDYNIA 
Afera przemytnicza

Wielką sensację wywołało tu wykry­
cie przez miejscową policję państwow ą 
przemytnictwa jedwabiu, zorganizow ane­
go na wielką skalę. Jak stwierdziły w ła­
dze policyjne, w (krótkim czasie przemy­
cono 25 sfarzyń jedwabiu o w adze 2,180 
big.

O rganizacja przemytnicza posiadała 
swoją filję w  Gdańsku i w Sopotach. W 
Gdym ukrywała się ona pod pokrywką 
firmy „Handel zamorski". Przesyłki jed­
wabiu nadchodziły do Gdyni pod adre­
sem firmy „Handel zarii-o-rski". Zatrud­
nieni w  tej firmie urzędnicy: Bonneberg i 
Chrzanowski oraz  .ich wspólnicy zdzie­
rali ze skrzyń nalepki, zamieniali listy 
przewozowe i pod firmą manufaktury 
wysyłali jedwab do W arszawy i Pozna­
nia.

Wedle tymczasowych obliczeń skarb 
państw a miał ponieść skutkiem tego oko­
ło 1 milj. zł. straty. Głównym terenem 
operacyjnym organizacji przemytniczej 
była firma „Handel zamorski*..

Wszyscy wmieszani w  tę sprawę w 
hczbie 4-ch osób z wymienionymi Bon- 
nebergiem i Chrzanowskim  na cziele zo­
stali aresztowani i oddani władzom są­
dowym. Bonuebąrga i Chrzanow skiego 
skdzabó onegdaj ó a  kradzież T U w ago- 
nów dom asyny w tutejszym :p or-c ie:- -pierw--- 
szego na rok, a' drugiego na 13 miesięcy 
więzienia. :•

GRODNO 
Katastrofa autobusowa

W  piątelk na szosie G rodno — W ilno 
autobus, wskutek nieostrożnego prow a­
dzenia, zderzył się z samochodem półci-ę- 
żarowym. Ó ba samochody zostały po­
ważnie uszkodzone, 5 pasażerów  z auto­
busu i szofer odnieśli ciężkie-pokaleczenia, 
jedną z osób w  stanie beznadz ejnym u- 
mieszczono w szpitalu w Grodnie.

KATOWICE 
Katastrofa na kopalni

W piątek o godzinie 12.30 na kopalni 
Giesche w Nikiszowou, podczas pracy w 
nowym  chodniku, na głębokości 400 mtr. 
z powodu lokalnego wstrząśnienia z emi 
zawalił się węgiel, grzebiąc pod gruzami 
5 górników . Po  energicznej i wytężonej 
akcji ratunkow ej wydobyto w godzinach 
popołudniowych górnika Jana Klimczaka, 
Wilhelma Opeszowskiego i syna jego 
Franciszka, którzy odnfeśli tylko lekkie 
okaleczenia oraz zwłoki górnika Pawia 
Mutke, późnym wieczorem zaś jeszcze nie 
żywego Franciszka Plewnię. Na miejsce 
wypadku udały się natychmiast w ładze 
górnicze, Iktóre prow adzą dochodzenie ce 
lem zbadania, kto ponosi winę wypadku.

Uwolnienie podkomisarza Szwedy
Przed kilku miesiącami władze nie­

mieckie aresztowały .pod zarzutem szpie­
gostw a na rzecz Polski b. podkomisarza 
policji w  Tarnow skich Górach, Macieja 
Szwedę, gdy ten baw ił w  osob stvch spra­
wach po stronie niemieckiej. Pomimo in­
terwencji generalnego konsula w Bytomiu 
u w ładz naczelnych reiencji -opolskiej nie 
udało się zwolnić p. Szwedy, przeciwko 
któremu władze niemieckie miały posia­
dać niezbite dowody winy i spraw a zosta­
ła przekazana władzom sądowym. W 
tych dniach władze sądow e w  Lipsku, 
prowadzące dochodzenie w  tej sprawie, 
doszły do przekonania, że doniesienie, 
na podstawie którego Szweda został 
aresztowany, było bezpodstawne i z (ego 
powodu wstrzymano dalsze śledztwo, p 
Szwede zaś zwolniono.

KRAKÓW 
Włamanie i napad

We czwartek rano o  godz. 4.45 doko­
nano -tu śmiałego napadu rabunkowego 
przy ul. Dietla u Leona Scheidera. Dwaj 
nieznani siprawcy w darli się do mieszka­
nia, skąd zabrali bżu-ierję oraz 400 zł. 
gotówką. Jeden z włamywaczy oddał do 
stryja Scheidera 3 strzały rewolwerowe, 
.raniąc go  w  usta, ręce i btzuch. Zarzą­
dzono pościg.

LWÓW
Dodatni bilans Targów Wschodnich

Na czwartkowem  posiedzeniu rady 
przybocznej Kom isarz iRządu, prof. Na- 
dolski przedstaw ił zebranym rezultat fi­
nansow y . -tegorocznej kampanii Targów  
W schodnich. Przez szereg lat ostatnich 
Targi W schodnie zamykano z deficytem, 
który w r. 1920 w zrósł do sumy 150.000 
zł. W tym roku Targi zamknęły (kampanię 
zyskiem. Dzięki teraiu mogą spłacić część 
zaciągniętego w  miejskiej kasie oszczęd­
ności długu oraz wykupić pawilon od 
Polskiego Banku Handlowego.

NIEŚWIEŻ 
Potworna zbrodnia

W nocy, 3 października, wieś Hance- 
wicze, powiatu .nieświeskiego, była w i­
downią potwornej zbrodni, dokonanej na 
rodzinie gospodarza Chlusta. M ordercy 
w osobach braci ‘ Samuciów pałając nie­
nawiścią do Chlustów, w targnęli do 
mieszkania Chlustów i w  bestialski spo­
sób zamordowali uderzeniami siekiery 
Piotra Chlusta, córkę M arję z tnaleńkiem 
dzieckiem, Michała Chlusta i matkę jego, 
Magdalenę.

Do jakiego zezwierzęcenia doszli 
zbrodn arze, świadczy -fakt, żle gdy -dziec­
ko zamordowanej Marji Chlust jękami, -da­
wało słabe oznaki życia, jeden ze zbrod­
niarzy porwał dziecko zą rączki i ude rze­

wniem o ścianę ro z trzask a ł mu .główkę, 
..-xPolicją_ aresztow ał* (spraftćów . '

POZNAN  
Likwidacja P. W. K.

N a terenie P. W . K. w re ożywiona 
praca przy usuw aniu i likwidowaniu wy­
stawy. Przed pawilonami staja w agony i 
auta ciężarowe, do 'których -robotnicy ła­
dują eksponaty. Pawilon uzdrow isk iest 
już opróżniony. W  nadchodzącym ty^oćf- 
niu spodziewane jest opróżnienie wszyst­
kich pawilonów.

Włamywacze
W  związku z włamaniem do dworu 

hr. iMycielskich we W rześni ustalono, iż 
sprawcami byli dwaj osobnicy, trudniący 
się naprawianiem  garnków . Jak się osta­
tecznie wyjaśniło, straty, poniesione przez 
wlamapie, wynoszą 150.000 zł.

Wypadek samochodowy
N a szosie Poznań — Oberaifci- sam o­

chód PZ 44,998 w  czasie mijania wozu 
ciężarowego wywróci! się do row u. Dwu 
ciężko rannych pasażerów  odstaw iono do 
szpitala w Poznaniu. Szofer i pozostali 
pasażerowie wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

WILNO
Rozwiązanie Zarządu Kasy Chorych

Rozporządzeniem Min. Pracy i Opie­
ki .Społecznej został rozwiązany zarząd 
Kasy Chorych w Wilnie. 5 b. m. w  połud­
nie odbyło się posiedzenie likwidacyjne 
Kasy Chorych, na którem wszystkie akta 
i agendy przekazano kom isarzowi rządo­
wemu. Komisarzem rządowym mianowa­
ny zo-stal pułk. dr. Herdel.

Zagryziona przez szczury
We wsi Kuligi, koło Szczuczyna, zda­

rzył się nienotow-any dotychczas wypa­
dek, który w strząsnął miejscową ludno­
ścią. Córka bogatych wieśniaków, Bułec­
kich, będąc obłożnie -chorą, została w  no­
cy zaatakowana- przez szczury, które 
opadłszy 8-letnią Genowefę, wygryzły 
jej oczy, palce i nos. Ch-ora nie mogła- się 
bronić, z przestrachu straciła przytom­
ność..: -nie zdołała przvw o’ać -pomocy, talk, 
że nad ranem znalezion-c już tylko zasty­
głe zw łok i

ŻYCIE GOSPODARCZE
POMOC POSZKODOWANYM OD GRADOBICIA

' Z uwagi na szkody w rolnictwie wy­
nikłe wskutek gradobicia w pow. Cie­
szyńskim, Państw ow y Bank Rolny, Od­
dział w Katowicach, za zgodą swej Insty­
tucji Centralnej w W arszaw ie i w poro­
zumieniu ze śląskim  Urzędem W ojewódz 
kim, uruchomił u siebie dla poszkodow a­
nych rolników w tymże powiecie pomoc 
kredytową, wyznaczając na ten ćel kwo­
tę 450.000 złotych, które zostały przy­
dzielone do rozdziału Związkowi Spółek 
Rolniczych w Cieszynie, z obowiązkiem 
rozprowadzenia ich na następujących wa 
runkach:

1) z pożyczek będą mogli korzystać 
rolnicy —  przy odpowiedniem zabezpie­
czeniu kredytu —  poszkodowani przez 
gradobicie lub inny żywioł, do wysokoś­
ci 80 proc., a w wyjątkowych tylko w y­
padkach do wysokości 100 proc. ponie­
sionych szkód;

2) pożyczki udzielane będą na 8 proc.

w stosunku rocznym na termin 2-letni z
tern, że po upływie jednego roku obow ią' 
zywać będzie zasadniczo spłata połowy 
uzyskanego kredytu;

3) dla otrzym ania podobnych poży­
czek wym agane będzie zaświadczenie na 
czelników gmin, co do wysokości ponie­
sionych szkód

Śląski Urząd Wojewódzki przychodzi 
pozatem z pomocą dla poszkodowanyc1 
rolników tegoż powiatu, przeznaczając ń |  
obniżenie oprocentow ania pożyczek kwo­
tę zł. 20.000 dla tych pożyczkobiorców, 
których obszar nie będzie przekraczać 30 
ha gruntu. Tym sposobem rolnicy, któ­
rych obszar nie przekroczy wyżej ozna­
czonej przestrzeni korzystać będą z po­
życzek, rozdzielanych za pośrednictwem 
Związku Spółek Rolnych w Cieszynie, 
przy zwracaniu sie również ze wszelkie­
go rodzaju informacjami w powyższej 
spraw ie do tegoż Związku.

O ROZWÓJ JEDWABNICTWA
Ubiegła surow a zima, niszcząc olbrzy­

mią liczbę drzew owocowych, a zaledwie 
nieznaczny procent morw, wykazała nie­
zbicie, że drzewo morwowe znosi dosko­
nale najostrzejsze ziiny w naszym klima­
cie, a cierpi od mrozu jedynie na grun­
tach zbyt wilgotnych, do hodowli morwy 
nieodpowiednich.

Pomimo spóźnionej wiosny, tegorocz­
ny przyrost młodych pędów morwowych 
był w yjątkowo bujny (do 2 metrów dłu­
gości), a hodowle jedw abników dały plon ników, a których produkcja u nas jest już

powszeennienie. Należy zatem wykorzy 
stać obecny sezon jesienny i przystąp1- 
do zadrzewienia m orwą wszelkich nie­
użytków, pastw isk i dróg publicznych; 
grodzić żywopłotami morwowemi obejś­
cia, kolonje, granice pól i osiedli. W bra­
ku drzewek, których nasze zakłady ogroc* 
nicze jeszcze nie dostarczają, a sprow a­
dzać ich z zagranicy nie chcemy, należy 
sadzić jaknajw iększą ilość krzewów, któ­
re dostarczą rychlej pokarmu dla jedwab-

niezwykle pomyślny i co do ilości i co do 
jakości oprzędów.

Nie ulega więc wątpliwości, że mor­
wa zasługuje na jaknajszersze u nas roz-

dość znaczna. Zam awiać je można w do­
wolnych ilościach zarówno na stacji jęci- 
wabniczej w Milanówku, jak w innyc 
szkółkach krajowych.

TYDZIEŃ SPRZEDAŻY WYROBÓW KRAJOWYCH
krajowej produkcji przemysłowej. Zorg '1 
nizowanie umiejętnej sprzedaży tow arów  
krajowych będzie więc nastęjftiym .etapem ,
walki prowadzonej przez L. S. G, z im-

Dnia 2t> października r. b. rozpocznie 
się zorganizowany . przez Ligę Samowy­
starczalności Gospadaęezęj. „Tydzień u-
miejętnej sprzedaży towarów krajow ych". ____  ,__________ ,
W  chwili obecnej akcja popierania, prze- portem zbędnym. W  poczynaniach swjyc)1 
mysłu krajow ego prow adzona przez L. S. Z arząd Centralny Ligi liczy na poparcie 
G. w ciągu roku zdołała w części przeła- ze strony kupiectwa, którego obywatel' 
mać wśród kupujących brak zaufania do skie stanowisko daje gw arancje powodzi

nia akcji.

JAKIE TOWARY PŁACIĆ BĘDĄ MNIEJSZY PODATEK
Now e rozporządzenie M inistra Spraw  | ly surow e i  zgrub a obrobione, karp:iń 

Wewin., wydane w  porozumieniu z  Min. | ryż surowy, 'kasza krajow a, groch, otręby 
Skarbu w  spraw ie kom unalnego ipodiaitku! kości surow e, kwas siarkowy i solny, s° 
od tow arów  przywożonych kolejami, :któ-1 glauberska>, masa drzew na i celuloza', bu 
re weszJo w  życie z dniem I października dulec obrobiony,' masa Ika-mifanua. -melasa 
iT. b., ustala, że podatek od szeregu towa- j mleko i jego przetwory, nawozy sztuczń 
rów  dla wszystkich uprawnionych g m in ; i naturalne, odpadki skór, papa d a c h ó w 2, 
miejskich tnie może przewyższać p o lew y 1 -pasza, traw a, siano, słoma, plewy, piasU" 
opłaty przewozowej za odległość 5 kim. | żw ir, glina, rudy, żużle, smoła węglc"^- 
(dla innych tow arów  w ynosi on  w  zależ-, i surow a, szkło tłuczone, szmelc, szm aó' 
ności od miasta od 10 d o  25 kim.), -cześć wapień, wapno, zboże w  ziarnie, mąk
-opłaty przewozowej za-odległość 10 Iklrn. zbożowa, chieb, z i e m n  a k i ,  j a r z y n y , warź

Towary te są następujące: budulec i wa, buraki-cukrow e, zwierzęta 1- ptacT' .
drzewny nieobrobiony, drzewo celulozo- 1 domowe żywe, żelazo surow e i walców2 
we i  osikowe, cegL' A dachówki, cement, j ne, odlewy żelaza, stal w  blokach i wr- 
drzew o opalowe, ]< T, kamienie, minera- * cowana, kaoliina, siarka i- soda, sproW 1̂

dzane dla wyrobu ultramaryny.

ZATARG NA TLE W iSO R Ó W  DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W W ARSZAW ^
szenia wyników w yborów  w  dzienn i^  
wojewódzkim, uważając, że zgodnie _
brzmieniem ustawy przemysłowej, w P '

Głównym powodem zw-lolkii w  zw o­
łaniu Izby Rzemieślniczej w  W arszawie, 
jest zatarg, jak. pow stał między M agistra­
tem a władzam i 'administracyjnemi na tle
niewyraźnego sform ułowania przepisów  \ Spraw a ta ma być rozstrzygnięta pi 
przemysłowych. M agistrat -odmawia oglo Min. Przemysłu i Handlu

;<jtl

je ogłosić Dziennik Urzędowy MiasU-
rzo

WPŁYWY Z DANIN WE WRZEŚNIU
wych z danin publicznych. W  powyżsż)  ̂
okresie osiągnięto z podatków  b e z p o śr e° 
nich 200 miljonów zł.

W edług danych M inisterstwa Skarbu, 
w ciągu m. września zanotow any został 
dalszy wzrost wpływów do kas państwo-

WZROST PRODUKCJI ŚWIŃ W  NIEMCZECH
W yniki tym czasowego spisu świń w 

Niemczech, przeprow adzonego w począt­
kach w rześnia b. r. nie są jeszcze znane, 
ale już spis przeprow adzony dnia 1 czerw 
ca b. r. daje niemieckim sferom gospo­
darczym powód do wyrażenia obaw nad­
miernego wzmagania się produkcji, tem 
więcej, że w stosunku do końca roku

ilośę:1928 (1 grudnia) wzrosła znacznie 
m acior hodowlanych. Obecny stan mąc ;i 
w ystarcza w zupełności do zapełni^1", 
wszelkich luk, powstałych w o sP T '1; 
czasie w niemieckiej hodowli świń.  ̂ j 
bec tego prasa rolnicza przestrzega fl 
ników niemieckich, aby stanu ś^ 'irl 
swych chlewniach nie powiększali.

CENTRALNE BIURO MIESZKANIOWE
dzących we własności
kalnych. Zmiany lokatorów mitaszkan ..

rl y
ra mieszkaniowego. Biuro to miałoby na'j/nami administracyjnemi. Zadaniem W

lokalów nń0^Związki lokatorów i sublokatorów  R.
P. zgłosiły do Min. Spraw  Wewn. wni-o- ___________  , _____ _____ ___
sek o powołanie do życia centralnego biu wiadomości biura byłyby karane -g1̂  3

cełu rejestrowanie wszelkich zmian zacho 1 byłaby walka z lichwą m ieszk an ia^ -



N ' 235 P O L S K A

S. p. ks. prałat Malczewski
<> Bydgoszcz poniosła ciężką stratę. Dn. 

m. zmarł ks. prałat Tadeusz SkarbeJk- 
tczew ski, proboszcz Farny, dziekan 

| O  rFasto Bydgoszcz w 56 roku życia. 
_ ^uleczalna choroba traw i.a od szeregu 
jmesię_cY jego organizm, aż nieubłagana 
2*;erć wyrw aia go z pcśrod żyjących, 
yfen jego przedwczesny pozostaw ia w  
■ “otulonej żałobie inieiylko rodzinę, ale 
“ n¥?*rów  przyjaciół, znajomych, całą 
^fatję F am ą i w ogóle całą Bydgoszcz.

r '°chą charakterystyczną ś. p. ks. pra-
c, a M alczewskiego jest jego gorliwość o
n, alę Bożą i o  zbawienie dusz, która
. azt ;e się już na stanowisku wikarjusi^a
t  Odolanowie, a notom w  'Poznaniu u 
‘ ary

W rdku 1905 został on probosz-
w Witkowie, gdzie znakomicie zor-

,ahizował życie duszpasterskie parafjan 
to  czasy strasznego nanoru fali ger-

%n-i, ^izacyinej. Ś. p. ks. Malczewski, syn 
r bitnego patrjoty polskiego, Adolfa, 

idz'ca na Dusznie i Krucnowie, w.'e i 
2hir e dobrze, ż t katolickie i narodo­

wy6 Oigarrzacje są najlepszą obroną prze- 
f zalewowi miem eckiemu, ale zdaje 
, [j.bie także sprawę z tego, ze rownocześ- 
w'1'6 jrzeba stworzyć silne podstawy eko- 
kfliezne, ażeby na nich mógł się oprzeć 

„c' 'k  robotnik, "-zemłeślmk, roln k i ku- 
6c- Dlaiego stwarza „Rolnika” i jest pre 

Rady Nadzorczlej Banku Ludowe-

• T u też prze,awia się w  nim wielki t a  

tbj
0̂ '  w spania v Dom Katolicki, wystawił

SPRAWY SAMORZĄDOWE
ZJAZD STAROSTÓW

W warszawskim  urzędzie wojew ódz­
kim pod przewodnictwem p. W ojewody 
inż St. Tw ardo odbył się zjazd starostów  
województwa warszaw skiego, na którym 
obecni byli również przedstawiciele urzę­
dów niezespolonych oraz reprezentanci 
organlzacyj społecznych.

Zjaza zagaił p. W ojewoda, poczem 
naczelr.icy w ydzia łów  samorządowego-— 
p. J. Przybyszewski i drogowego —  inż 
Borowski wygłosili referaty w sprawach 
sam orządowych. W referatach tych om a­
wiana była spraw a układania i realizacji 
budżetów sam orządowych, specjalnie zaś 
poruszona była kw estja budżetu drogo­
wego. Referat na temat organizacji pracy 
w urzędach staiości-ńskich i gminnych 
wygłosił inspektor St. Tomaszewicz, pod­

kreślając, że praca organizacyjna w  s ta ­
rostwach jest już ukończona. Najbbższem 
zadaniem jest zajęcie się tą spraw ą w 
urzędach gminnych. Z innych spraw, po­
ruszonych na zjeździe wymienić należy 
kwestję urządzania lokalnych w ystaw  re- 
gjonalnych.

Na zakończenie zjazdu p. W ojewoda 
Tw ardo wygłosił referat o szkolnictwie 
zawodowem w woj. w arszaw skim i, ilu­
strując go na specjalnej mapie świetlnej. 
Podkreślić należy, że omawiany zjazd 
poświęcony był w znaczr.ei mierze spra­
wie naw iązania kontaktu z organizacjami 
społecznemi.

Po zjeździe w salonach reprezentacyj­
nych urzędu wojewódzkiego odbyło się 
przejęcie dla uczestników zjazdu.

NADZÓR NAD GMINAMI
W  związku z zap ian iem  jednego z miejskiemi w  zakresie gospodarii finan-

wojewodów, czy 'przyznanie' gminie wiej I sowej
skiej uprawnień Finansowych gmin miej­
skich dotyczy tyiko możliwości korzysta

Zastosowanie tło gmin wiejskich po 
s tan cw eń  -art. 72, na terenie b zaboru ro­

nią przez tę gminę z wydatniejszych źró- syjskiego nie pociągnie za sobą żadnych

w sztuce budownictwa. Rozszerzył
Zc‘P ęknie kościół parafialny, wybudo- 

wspania v Dom Katolicki, wystawił 
aze}y gmach Banku Ludowego, spro­

deł podatkowych, przewidzianych zasad­
niczo dla gmin miejskich, nie zmienia na­
tomiast trybu zatw ierdzania uchw ał i sta* 
tutów danin czy też alki przyznania gminie 
wiejskiej powyższych uprawmien pociąga

:mian w  zakresie wykonywania nadzoru 
nad tern: gminami, gdyż w  zaborze tym 
wykonywam e nadzoru n aa  gm inam ; wiej­
skim ? i miejskiemi, mew-yrtzłeioinem-i z po 
wiał-o-wego związku kom unalnego, należy

nowe dzwony do odnow ionego; 
^ - io ła .  W czasie Powstańca Wielkopol-

-'go 'csl duszą ruchu wolnościowego 
Dicśc e ,i caNm powiecie.

j W noku 1921 ś p. ks. Kardynał Dal- 
JjT PO'wierzvł ś. p. -ks. Małczewsk;emu 
, ;e-dJalne stanow isko proboszcza
^ rafu Far-nej w Bydgoszczy i m-ianowa.
, dziekanem •’ nowoutworzonego deka­
dy* na miasto Bydgoszcz. Z hogatem do 
|. -dczemem, nabyłem w 16-letniej dzi^i- 
p 'nści- duszpasterskiej, rzuca się ś, p ks. 
ęj dat w  -wir nowych i riężlktch zadań 
.^^pasterskich. W jego ręku schodzą się 
(j SżYstkie nic' zróżniczkowanej -pracy
.. ^Pasierskiej, chociaż często inie-do-
^  Zegalne nazewnatrz. Odzie potrzeba, 
ę^Jpzczędzi ni sił, ni trudu dla szerzenia 
^  valy Bożej i dla wiekuistego do-bra 
&Z2 sobie powierzo-nycti. Dła- p-o-szcze- 
jc.^ych stanów u-rzadza często ćwiczę-

duchowne i. rekolekcje. Zakłada w  r. 
fg.l tak potrzebną Sodalicję M ariańską 
lę ^ Miejskich, Iktórą prow adzi przez ca- 
v.. * iaia. Szczególnie tkliwą opieką ota- 
n " lewidornych ze Schroniska i zostaje 

z^m polsK-m prezesem 1 Gwarzy­
l i  9 Opfek: naa Niewidomymi w  Byd- 
cj ?czy. Ważnem dziełem z dziedziny 

Pasterskiej było w  r. 1924 cdłączen-ie 
lą bar&fj; F-arnei, obejmującej dotąd ca­
li,^ 'Wgoszcz, 5 .nowych samodz elnych 

św. Trójcyj, Serca Jezusa, św. 
entego a Paulo, Matki Boskiej; N ie­

cące j Fo-mocy i Brzozy - Przvłęki. 
tr.,. " też zajaśniało wrodzone Jemu umi- 
O anję budownictwa. Zaniedbany przez 

kość ół Klarysek odnowił na 
styj n?trz  i wewnątrz, a fasadę ozdobił 
0(nOVvym portalem. Szczególna miłością 
tyc5?ył Farę, najcenniejszy zabytek go- 

w By dgoszczy, która pod jego rzą- 
5je 1 zajaśniała w całej swej pięknej kra-

toku  1928 wybudował -przepiękny 
Va ‘ Katolicki, który służy wszystkim to- 
H  ą ŝtWom" pracującym pod hasłem 

potrzebnej Akcji Katolickiej, 
samym końcu zakupił jeszcze 

itiv ® dzwony dla Fary, ik-tóre ogladaliś- 
W. K. w Poznaniu. W przed- 

hy ''Dgilji Jego zgonu zag rab  te dzw-o 
Vy " rdwni- z innemi na terenile wystawo- 
rjj. 1 aa zakończenie P, W K. ku jej glo- 

t>h ^  ^ z>e im niestety danem zagrać 
n>e ,n.a nogrzebie swego proboszcza!

za sobą równocześnie zmianę w zakresie do w ydziłu  powiatowego, gm-ima zaś 
praw a nadzoru nad tą gminą. Min. Spr. w :efsKa. której przyznano jedynie upraw- 
W-cwn. , w  poi oizumienłu z Mim. Skarbu, 1 mlan-ia tinaiisowe gmin miejskich, pod 
wyjaśniło co następnie’ względom ustro-ow yrr me przestoje być

W  myśl art. 72 ustawy z dnia 11 s ;«rp- gmiiną wiejska -i m:e może być mow^’ c !
tiia 1923 r . o  tymezasowem uregułcw aniu 
finansów komunalnych, przepisy tej usta­
wy, -dotyczące gmin m .ejsbch, mają zasto 
sowanie także do gmin wiejskich o- ch-a- 
rak terze mie:skim. O  |]e zatem do gminy 
wiejskiej zas-tos-oyran-o postanowieinia 
w spom nianego art 72, stosują się do niej

wydzieleniu jej z p-cwiatowego związku 
ko-rnumahiegc. .

P raw o nadzoru .nad gminami wiejskie- 
m-i ,łicząi.emi powyżej 15.000 mieszkań­
ców w b. zaborze austriackim—  w  razie 
przyznania tym gminom omaydanych 
uprawnień— p “zechodz: z w ydziałów po-

y-uiyy czas’ nijetyllko te'w szystkie ’ przepisy L w.iaiowych na w ojew ódakit
omewianei us-tawy, które dotyczą łródet 
-doc lTod-owych. ale rów nież przep.isy, re-

W b. za'borze ordskim każdai gmina i 
wiejska, do której zastosow ano art. 72

gulujące spraw ę nadzoru nad gmi-nainb 1 wychodzi z pod  nadzoru w ydziału po­
wiatow ego.

P02VCZKI DLA SAMi IRZA.DÓW
Na kolfjnem posiedzeniu specjalnej ko ­

misji przy Polskim Banku Komunalnym 
przyznano z kom unaintgo funduszu po­
życzkowe zapom ogow ego pożyczki krót- 
kofermiiiKj.we następującym samorządom: 
pow.iat-ow\m związkom komunalnym: tair 
nopolskiemu 30.00-0 zł., łowickiemu 50 i 
zt., bialslkiemu 50 tys. zł., kowelskiemu 30

munatnym.

tys. zł., sokotowskiemu 50 tys. zł., kartu­
skiemu 30 tys. zł., mińsko - mazov"'eckie­
mu 20 tys. zł., oraz miastom: Siedlce — 
50 tys. zł.. Iłża 10 tys. zł., Zawiercie 50 
tys. zł., Białystok 100 tys. zł., Kcwei 35 
tys. zł., Nowe Misisic 40 tys. zł., -ogółem 
545 tysięcy złotych. Nadto prolongow ane 
fermiin zw rotu pożyczek 11 związkom ko-

WYSTAWY RCGJ0NALNE
Na ostatnim zjeździe starostów  woje­

w ództw a w arszaw skiego om awiana była 
spraw a okręgow-ych wystaw regjonalnych 
wojew ództwa warszaw skiego. Okręg ku­
jawski przystępuje do organizacj- w ysta­
wy z pow iatów : włocławskiego, lipnow- 
skiego i nieszawskiego. W ystaw a ta od­
będzie się na wiosnę roku przyszłego we

W łocławku.
W ystaw a regjonu podstołecznego 

(pow . w arszaw ski, błoński, m ińsko-m a­
zowiecki, radzymiński etc ) będzie praw 
dopodobnie połączona z ogólną w oje­
wódzką w ystaw ą regjonalną, której urzą­
dzenie projektowane jest na jesieni 1930 
roku.

87 STYPENDJÓW MIN. KOMUNIKACJI

"‘ki f ^ rz€c>ćtnym kapłanem i obywate- 
ś. p.  ks. prałat Malczewski. Stal 

'a otoczenia swo;ego tern, czem chce
t
Itj? ^  swo ch; był „solą zile-mi“ i „świat

s, nasz Boski Zbawiciel mieć ka-

u-ą Srw ista“ .' R. i. p.

P. m inister komunikacji ustanowił sze­
reg stypendjów  dla studentów  szkół 
akademickich i uczniów państwowych śre­
dnich szkół kolejowych technicznych na 
r. 1929-30 w ogólnej liczbie 87.

W  tern
56 stypendjów  po 120 zł. (z 20 proc 

dodatkiem dla W arszaw y) dla politech­
nik w W arszaw ie i Lwowie,

6 stypendjów po 120 guldenów dla po­
litechniki w Gaansku,

19 stypendjów po 120 zł (w  W aisza-

wie z 20 proc. dodatkiem ) dla studentów 
praw a w W arszawie, W ilnie, Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu,

6 stypendjów  po 1.20 zł. i 20 proc. do­
datkiem dla studentów  W yzszej Szkoły 
Handlowej w W arszawie,

20 stypendjów  po 75 zł. dla uczniów 
państw owych kolejowych szkół technicz­
nych, wszystko w stosunku miesięcznym 

Stypendia otrzym ają ci z pośród zain­
teresowanych, którzy złożą zobowiązanie, 
że po ukończeniu szkół, w stąpią na służbę

kolejową.

SAMOCHODY W WOJ. WARSTAWSKIEM
W  ciągu września r. b. warszaw-ski 

urząd wojewódzki zarejestrow ał ogółem 
95 nowych samochodów 44 osobow-ych, 
21 ciężarowych i półciężarowych, 22 
autobusów, 6 motocyklów i 2 samochody 
pożarnicze. W ydano też 110 nowych

praw  jazdy. Przyznane również 23 po- 
-wolenia na uruchomienie sam ochodo­
wych przedsiębiorstw  autobusowych.

W krótce m ają być uruchomione trzy 
nowe hnje: W arszaw a —  Słonim, W ar­
szawa —  Białystok i W arszaw a —  Wilno.

Z DNIA

l\iedoszła Gwiazda
K uzynna Hala \"bieglc do pokoju roz­

promieniona. Obrzuciwszy nas triumjują- 
cem spojrzeniem. obwieściła jednym  
tchem:

—  N o / j u ż  jestem na szczycie!
—  A leż H alu  —  odpowiedziałem  —  

Zakopane i jego szczyty ju ż  dawno opu- 
ścUJmy, co ci się przysntŁo!

—  Szczyty  tatrzańskie pozostawiam ko­
zicom. Ja sianęlam dziś na szczycie swo­
jej kurjery życiowej!

—  ? ? ?
—  Otóż wyobraźcie sobie: wpadłam, do 

cukierni na chwUę. Siedząc przy stoliku 
spostrzegłam,  te  jakaś patii w średnim  
wieku pilnie mię obserwuje. P o chwili 
nieznajoma owa podcnocLzi do mnie i bez 
żadnych wstępów oświadcza:

—  Nareszcie znalazłam  panią!
—  A leż ja pani wcale nic znam.
—  j a  pani również, ale udmo to szu- 

nalam pani no i cieszę się, że znalazłam.
—  N ic nie rozumiem.
—  N ie szkodzi. W idzi pani, ja jestem  

reżyserm  filmową, nazywam się Kręciń- 
ska W  najbliższym  czasie mam nakręcać 
nowy film  do którego od dłuższego czasu 
poszukuję aktorki dła głównej roli. 
Otóż pani jest idealnym typem  nadającym  
się do tego , Pani ma bajeczrue fotogenicz- 
nu tw arz i rysy zuakoirucit odpowiada­
jące poszukiwanej bonaierce. Wooec 
tego angażuję Danią. Honorarjum będzie 
świetne około 10,000 złotych. A  >ak pa­
ni da się poznać, będzie pani mogła wy­
stępować w dalszych filmacn. Otóż teraz 
rozumiecie, kończyła swe opowiadanie, 
kuzynka Hala, tv jaki sposób stanęłam  
na szczycie mej kacjery życiowej. Jestem  
bajecznie foiogenirzna, rysy m cm  ideal­
ne na bohaterki filmowe. Ju iro  będę u 
tej Kręcińskiej i ostatecznie ubijemy 
sprawę.

Gdyby coś podobnego zdarzyło się w 
Ameryce, nie. zdziw iłby ni/-'się wcale. A le  
tu, w Warszawie? Kręcińskc jahaś?^vZ-> - 
1 ewnością nandlarkc żywym 'towarem- 
Zaniepokojony przeszedłem  do gabinetu. 
Przypom niałem ■ sobie, że m am  znajome- \  
go reżysera filmowego. Podniosłem słu­
chawkę telefonu. Hallo! To ty? Słuchaj- 
no mój kochany, znasz ty iru>że taką a ta­
ką. riiewiasię?

—  Owszem Kręcińska, tak, kręci się 
ona kolo film u, ale nieszkodliwie.

N ie, z  handlarzami żyw ym  towurem  
napewno nie ma nic wspólnego.

—  Co? Ona ma nakręcać film ? W y­
kluczone! Do tego jej tak daleko, jak 
mnie do 100.000 złotych.

Rozmowa ta uspokoiła mie zupełnie.
N aza ju trz  kuzynka Hala wróciła od 

reżyserki z  ininą pewną siebie.
—  W szystko załatwione! Zaangażuję 

się do film u, tylko widzisz... ja nie mam  
pojęcia o grze filmowej. Rręcm ska jednak 
zapewniła mie, że wystarczy zupełnie pięt 
lekcyj skróconych, które nv ona du i wó­
wczas będę mogia stę zaangażować. Tych  
pięć lekcyj po 20 zl. bedzie kosztować tyl­
ko 100 zl., wiec właśnie chciałam cię pro­
sić...

—  H alu! Ty na szczycie kar jery ży­
ciowej, żebyś pożyczała sto złotych i to 
od dziennikarza? Przecież jest łatwe wyi- 
ście. je że li owa Kręcińska gwarantuie ci 
10.000 zł. za występ, to powiedz jej, ze 
z tego honorarium wypłacisz jej owe W0  
zl. za lekcje. O trzym a je tak pewnie iak 
pewnem jest to, że ona ci je wypłaci.

—  Rzeczywiście! Jakie to proste! Ty  
zawsze dobrze wykom binujesz. Wobec te­
go jutro zaczynam lekcje.

A le  ich nie zaczęta. W  ostatniej roz­
m ów i■> na ten temat z kuzynka, dowie­
działem się, że owa pani Kręcińska w ża­
den sposób nie chciała się zgodzić na pro­
ponowaną kombinację i oświadczyła, że 
bez otrzymania zgóry stu złotych, lekcyj 
nie zacznie. K iedy zapewniałem , że w ca­
łej tej historji jedynie serjo było wyłudze­
nie owych stu złotych, a reszta to bujda, 
kuzynka Hala wyraziła powątpi^wanp, 
widziaPm jednak, że przyznaje mi w roz­
czarowanej duszy zupełna rację.

KRi



Zjazd deieplek
Staw . Młodzieży Żeńskiej w  Równem.

Dnia 22 W rześnia odbył się w Rów­
nem drugi z jjzd  delegatek Stow. Mło­
dzieży. Z jazd rozpoczął się urorzystem 
nabożeństwem, po którem delegatki w 
liczbie przesH ó stu, z rozwiniętemi sztan­
darami, przy odgłosie muzyki wojskowej 
przedefilowały przez miasto do sali Do 
mu Żołnierza. Ń a sali zebrało się sporo 
osób, a między - niemi przedstawiciele 
władz, z panem  starostą na czele, który 
w serdecznych słowach powitał delegatki. 
Witali również zjazd przedstawiciele róż­
nych instytucyj społecznych.

Po. powitaniach i odśpiewaniu hymnu, 
zabrał głos sekretarz jeneralny Związku' 
M łodzieży i Akcji Katolickiej na cały Wo 
tyri Ksiądz Kanonik Jaroszewicz.

W przepięknych i gorących słowach 
skreślił trudne i ciężkie zadanie młodzieży 
kresowej, wychodząc z zatożenia, że dzie­
wczęta w  Stowarzyszeniu wyrobione na 
czynne katoliczki, w przyszłości matki, 
wychowają pokolenie tak silne i mocne, 
które sie nie ugnie w przełomowych chwi­
lach. Przypom inał proste a głębokie po­
wiedzenie M aryni Sienkiewiczowskiej, że 
życie to, „służba Boża” . Przechodząc do 
sprawozdania, dowiadujemy się, że zwią­
zek pow stał w r. 1928 i że liczy obecnie 
50 Kól, a w nich 947 członków czynnych. 
Bibłjofeka związku liczy dwa tysiące to­
mów Zarząd odbył 255 zebrań, 4 )0  ple­
narnych zehrań się odbyło, świadcząc o 
bardzo intensywnej pracy zarządu. Po 
całodziennych debatach i wysłuchaniu jed 
nogo referatu z działu przysposobienia 
rolniczego, i drugipgo p. byszewskiej z 
W arszawy, pod tytułem „Budowanie Kró 
lestwa Bożego na ziemi” , zjazd uchwalił 
szereg rezolucyj, a najważniejsze z nich 
to  wallka z alkoholizmem, -walka z  ,nie- 
przystojnem i modami kobiecemi, większe 
poszanowanie czwartego przykazania i 
wniesienie więcej miłości do rodzin. Zjazd 
zakończono wieczornicą, urozmaiconą 
śpiewem, deklamacją i ślicznie odtańczo­
nym krakowiakiem. Duszą zjazdu był 

„J^jądz-kanonik, Jaroszewicz, niezmordo­
wany kierownik młodzieży, to tez padnie- 
siońe. na duchu, pełne szlachetnego zapa­
łu, żegnały się uczestniczki zjazdu, obie­
cując zdrowe ziarno praw dy i miłości Bo­
żej siać w  dusze ludzkile.

K U L T U R A  1 S Z T U K A
KONKURS NA DFKORACJE SALI SEJ M OW EJ

W piątek obradowało pod przewod­
nictwem p. m arszałka Sejmu jury, złożo­
ne z pp. prof Skoczylasa, prof. Pautscna, 
prof Skórewicza, dyr. dep. sztuki Min. 
Wyznań Rei. i Osw. Publ. p: Jastrzę­
bowskiego i dyrektora kanćelarji sejmo­
wej p. Pomorskiego w sprawie dekoracji 
sali sejmowej.

Komitet po zapoznaniu się z ogółem 
nadesłanych i po pierwszem przejrzeniu 
prac postanowił wziąć pod uwagę z po- 
środ 28 nadesłanych prac do ściślejszego 
rozważenia —  12 projektów

Po dokonaniu ponownych badań do 
rtag ro d zera  wybrał 4 practo -pp. prof. Me­
hoffera, Śletidzińśkiego i Sichulskiego z

pośród prac konkursu ścisłego oraz p ra ­
cę pod godłem „O drodzenie” z konkursu 
ogólnego.

Jednogłośne jury przyznało dwie 
pierwsze nagrody w wysokości po 7,000 
zł. każda prof Mehofferowi i Ślendzm- 
:lk emu. dwie drugie w  wysokości po 5 t. 
zł. każaa prof. Sichulskiemu pracy ped 
godłem „O drodzenie”-.

Po przegłosowaniu nagród otwarto 
j kopertę pod godłem „Odrodzenie” i stwier 
dzono, iż autorem tej pracy jest p. Bro­
nisław Bartel z Poznania.

N a zakończenie 'ju ry  postanowiło 
wszystkie zgłoszone prace wystawić w jed 
nym z salonów artystycznych stolicy.

O ł OS NIEMIECKI O SZTUCE POLSK IEJ

99„P0LSiq5
N IE  S U I Ż Y  Ż4DKJEJ

? A R T  JI

W  „Frankfurter Z tg “ ukazał sie ar­
tykuł p. i :  „W spółczesne m alarstw o pol­
skie — z okazji pie-rwszlej wielkiej prze­
glądowe] wystawy w  iPoznamu.

Autorem artykułu jest dr. Alfred IKuhn 
b. kom isarz wystawy sztuki niemieckiej 
w  W arszawie. D r Kubn maluje najpierw  
pokrótce ogólne tło  rozwojowe sz+uk:i 
polskiej, perzem  podkreśla znaczenie To­
warzystwa „Sztuka" w  Krakowie, zesta­
wiając czołowych artystów  tej grupy z 
Wł. Reymontem i Wl. Tetmajerem w  lite­
raturze Za największego artystę w spół 
czesnej Polski uw aża autor L. W yczółko­
wskiego, poświęcając charakterystyce je­
go grafiki osobny dłuższy ustęp,

W dalszym ciągu pisze dr. Kubn nie­
co obszerniej o Rytmie, o  zasługach Wl. 
Skoczylasa w  dziedzinie drzeworytnietwa, 
oraz zw raca uwagę na stylizowane utw o­
ry Z. Stn-jeńskiej, „niec-o plakatowe, ale 
wywieiajace duże w rażWiie".

i ł
W pływ m alarstwa francuskiego na 

-poiskie przecenia się, zdaniem dr. Kuhna, 
gdyż nie odgryw a on zasadniczej -i decy­
dującej roli. W spomniawszy o  grupie pa­
ryskiej, wymienia autor następnie arty­
stów wileńskich i Bractwo św  Łukasza, 
a wkońcu podkreśla wybitnie zachodni, 
a nie wschodni, charakter naszego m alar­
stwa. " ■■'!

S P U R -T
KKfJNIKA ZA liK A NlCZiNA

Szesnastoletni uczeń szkoły średniej 
Józef W ennesz uzyskał w  Raab świetny 
wynik w /rz u c ie  .o szęzeD em ^siag ą jflc  
54,03 m e . t r a . ^ ;  .... .. - ; i .  ,T

Dnia 2 bm. ustanuwionu w Rydze 4-ry 
nowe. rekordy łotewskie. Kivits uzyskał 
na tUO mtr. 10,7 sek. a na 400 mtr. 50,7 
sek. Karisona popraw iła rekord łotew sk' 
w rzucie dyskiem na 33,88 mtr. i rzucie 
dyskiem oburącz 60,12 intr.

Reprezentacyjne zawody pływackie po 
między Baden a Alzacją i Lotaryngją za­
kończyły się zwycięstwem Badenu w sto­
sunku 63 -43 pkt.

Lekkoatleci niemieccy, którzy w sobo­
tę i niedzielę rozegrają w Tokio mecz z 
Japonią, oyh gośćtui m ikada i przyjęci
vU* O ‘ jł’5'1 >,i't O »! Jtf> •. ' t « 1 i*' T* *» »^cslau .nj? audjencji n pretnjera ks. Kaja.

Kiazim Pasza, prezydent tureckiego' 
Zgrom adzenia Narodowego w Angorze wy 
raził swe niezadowolenie z niskiego po­
ziomu sportu w Turcji pomimo olbrzy­
mich subwencyj ze strony rządu. Wobec 
tego tak niskiego poziomu rząd jest zde­
cydowany do poczynienia jaknajenergicz- 
niejszych kroków celem postaw ienia spor 
tu turecKiegu na wyżynie europejskiej.

1* C g * ? W O H S F I H  k o f f f l o n ^
t/cr

W alka z rcligią. Z M oskwy pi ZieZ „ 
wfto otrzymujemy wiadom ość , że b0** 
•wicy spreparowali!'„indeks ksiąg 
nych", jakie firą mogą znajdow ać ssę ^  
w bibijotckach państw , i prywatu) 
an.i też nie -mogą być sprow adzone 2 . 
gran cy. Indeks ten wypracował? 'jL  
Lenina, N. Uljanowa, i dzięki jei ^  ^  
go-m zosta-i niedawno wysiany -okólni 
wszystkich gubernjalnych kcm isarK1 
i oddziałów GPU. Okólnik ten zaggk- 
wyl czenie dziel zakazanych z dziedz1. 
filozof]':, religji -i -dziedzin p-cńrewtó , 
Wszystkie te dzśąte w inny być sp” P  ̂
i -tylko nieznaczna ich *ość może bv £f 
#sobnem p-ozw-oleniem zostaw iona dis 
lów „naukowych i muzealnych". M- >  
okólnik uznaje za dzielą „zakazań^ 
Ewangelję, Koran, Talmud, dzieła P*a „ 
na, Desca-rtesa, Kania, S chopenh4^v 
Spencera, Solowjowa, T aine‘a i t. d. Ł 
kazane są także b o graf je tych i po® . 
nych uczoinvch. W śród autorów  *ui 
ski-ch są zakazane niektóre prace To>.s 
]a-, iK-ropotkima i Ł d Jednocześnie 0 %  
nik nakazuje niszczyć nietylko -wyrnKi 0 
ne powyższe dzieła, lecz wszystkie  ̂
nich zbl żone. W ślad za tem 'bolszeW'6^  
M inisterstwo Oświaty wydało -okólnik 
wszystkich drukarni państw a s-ov'iet 
go z poleceniem, by słowa: „Jezus Cł* 
stus", „B og‘‘, ,,Jahw e“ ,_ „Sabaotn" i *-3 
o-raz wszystkie imiona świętych tojjfy £ 
kowane z malej litery’. Mało -tego . 
ten nakazuje drukowanie z wielkiej r  
nazwy wszystkich bóstw  pogańskich 
tego świata, jal: również imiona .'Jugjc 
sza", „M ahometa", „M ojżesza". Jak 
okazuje podobne -rezolucje pod kiU ^  
kiem Łunaczarskiego zostały orzyję* f 
ostatn-m zjeździe „bezbożników " -i P%, 
siane do -Min. Oświaty. „K orrisar Dsw ■. 
ty" pnzyehytól się do rezolucji „b e /b o ^ , 
ków" wydał to polecenie, które ^
idj-o-tyzmem i pi zie-wroinością w w§Kj[ad 
religją przechodzi w szystkie inne 
yyydane rozkazy. W ykonanie p^wyżsW., 
okólników opatrzone jest sankcjam1 
nem; (KAP.)

Szykanowanie Ż v d ćw , W ładze
wieckie celem przeszkodzenia^Żvdoih? ,

syfl*
  . .  . -  ,zc
obchodzeniu św-iąt N ow ego Roku -P f 
stąpiły do masowego zamykania s^ ji
góg  i domów m-o-il.twy. Dotychczas ^  
knięto w  Homlu 5, w  w  Mińslku 3, #  . 
bru-jsku 1, w  Witebsku 1 i w innych  11 
stach 7 domów modlitwy.

2 £  WSPOMNIEĆ

„Dąwnsfla Aatoramentu”
(BRrtT  JACEK)

Z mgły wspomnień dzieciństw a wypły- 
va przedem ną, jak żywa czcigodna syl­

wetka, której prototyp stanowili niezawo­
dnie Micha-. Sawrynowicz i Rafał Karęga 
z Pam iętników Chodźki — skrystalizow a­
na w tyle odmiennym czasie i w arun­
kach w osobie jednego z ostatnich naten­
czas M ohikanów zakonu O. O. Kapucy­
nów!

W  Chodorkowskim m ajątku sąsiadów  
naszych pp.: Lewandowskich. —  W Ki- 
jowszczyźnie — istniał jeszcze w drugiej 
połowie ubiegłego stulecia, zamknięty już 
na przyszłość przez Moskali „K lasztor na 
dożyciu". Całą „K ongregację" stanowili: 
ksiądz gw aidjan —  ostatni z żyjących 
jeszcze kapłanów, a z „tóatres minores" 
jedyny nasz poczciwy braciszek kwe- 
s ta rzL

Nikt właściw ie nie wiedział, czy przy­
sługiwało mu kiedyś i jakie imię własne... 
mówiono „ksiądz Jacek" i basta.

„I nie zawsze w iosna bywa i nie zawsze 
słowik śpiew a" — pow iada starośw iecka 
rentencja! Lecz, jeśli kiedykolwiek dla 
mnie odrodzić się mogą —  w powodzi 
kwiecia majowego, w rozmodleniu pieśni 
Harczej —  owa psychika duszy młodo­
cianej, owe nastroje lat tak dawno ubie­
głych, to litylko wtedy, kiedy myślą 
przenosząc się w te odległe czasy, widzę 
szereg tych zacnych ludzi, pojęć i rzeczy 
daw ncgri autoram entu...

Czasy były natenczas ciężkie —  „bez­
nadziejne" —  a jednak nie tracili ludziska 
min dziarskich, pogody Uf La, subtelnej 
krotofilności dawnych pokoleń. Nie wi­
działo się u nikogo miny smutnej „ogra­
nego szulera"! A w mrokach przeszłości 
świeciła zawsze —  pomimo wszystko —  
jasna tw arz Ojczyzny, która zm artw ych­
w stać „pow inna"! Jak?.. Kiedy?.. Bogu 
jednemu było wiadomo! I słowo ciałem 
się stało... dzięki właśnie, być może, tym 
granitom  wiary, przekonań religijnych, 
tradycjom przeszłości z pacierzem na ko­
lanach przez matki ongiś zaszczepionym.

W duchu zawsze głęboko patrjotycz- 
nym i religijnym pisała swoje dzieło hi ■ 
storyczne, moja ś. p. m atka — pod pse­
udonimem Ludwika P iotra L eliw y 1). 
Ona to narówni z o jcem 2) czcią naj­
głębszą staczali każdą przybyłą do na­
szej wierzchowieńskiej rezydencji osobę 
duchow ną — bądź to przewielebnego 
Infułata, bądź skromnego braciszka kwe- 
starza. A dla nas dzieci —  cóż za radość 
z każdego pojaw ienia się kochanego Ojca 
Jacka!..

Jak dziś widzę przedpotopow ą, ogrom ­
ną klasztorną brykę o nędznych s;,kupi-

D /„W ielka Itodzina w Wielkim Narodzie" 
„Jan  Sobieski i Jego Wicek11, „Credo”, „Mie­
czem i Krzyżem” —  wydane w Krakowie a 
Anczyca w początkach la t osiemdziesiątych, 
dziś rzadkoś bibliograficzna.

-) Henryk, syn Adama W awrzyńca, kasz­
te lana Witebskiego; wnuk Stanisław a, p ra ­
wnuk W acława, Hetm ana Wielkiego Koronne­
go, do Kaługi przez Moskali wywieziony.

nach —  a tak pakow ną,1?) że napewno 
wszystkie walizki i mantelzaki mrących 
z nudów dzisiejszych ftnuw oriszów " po­
dróżujących w współczesnym ekspresie, 
z łatw ością byś umieścił. Z pod olbrzy­
mich rozmiarów daszka księżowskiej, 
specyficznego kroju, czapy uwydatniał się 
długi, zatabaczony nos, barwy nieco po­
midorowej —  a wyblakłe, poczciwe oczy 
aż śmiały sie . z ukontentowania, że 
oglądają nas, tak nutą imh),dzteciarnię“ .

—  No, no ostrożnie! nie czepiajcie się 
tu do stopni! precz Stasiu ze „stelwagi” ! 
Ty, L eonku3) —  a kysz, a kysz! W idzisz 
mi — aż mało na dyszel nie wlaz-leś. 
Ot, S tasio 4), to grzeczny; nigdzie nie 
zalazł. A wy co? Tylko figle!

—  Prosim y Ojca dow ieźć’nas do sta j­
ni! A jak Ojciec wyjeżdżać będzie, to aż 
do „młodej brzeziny"!

—  No, zobaczymy, smarkacze! —  jeśli 
grzeczni będztecie.

- A kiedy to Ojc.ec będzie u nas, jak 
obiecał, razem z księdzem kwestarzem 
Bernardynem z Z asław ia? ,

— Doczekacie się i mego najserdecz­
niejszego druha. Oto dopiero zobaczycie: 
„Sacerdos" całą gębą! jaki rozumny i 
dowcipny! Luminarz klasztoru — cóż 
to ja, simplcx servus dci... Lecz trudno, 
ksiądz Teopcrutus daleko mieszka —  do 
Zasław ia mil dobrych dziesięć i to z ,,ha- 
kiem1"...

, •;<) B ra t mój młodszy — zasnął w Panu w 
r. 1926.

ń- Też już nie żyjący, aufr wielu dzieł pol­
skich i francuskich.

— Prosimy, prosimy! —  ksiądz ^  
nardyn przyjedzie do nas do Wierzeń 
nil...

Lecieliśmy, jaK szaleni, ku domoW'-. Ą
—  Ksiądz Teoperutus będzie! ^ SlMJ 

Teoperutus! —  pow tarzaliśm y z lubd j 
to rzadkie nazwisko — Drat Jacek  
jest!.. A czy w tym roku tak samo 
warzyć i sycić miód w lochu? A ^  
można będzie popatrzyć s>ę, jak on

bi? * • . i /—  Laudetur Jezus C hristusf —  i
Jacek już stał w naszych progach, kor 
nie przez ś. p. rodziców witany.

Z pasiek ukraińskich część n ie sp U ^ r 
nego miodu szła w tedy na wyrób 
tnego trumui, tak ongiś bardzo cenioj ,| 
przez Imć p. Zagłobę. Ks. Jacek p° v : 
„sekret" —  z odwiecznych czasów 
O.O. Bernardynów i Kapucynów P c/j 

,chowywany —  specjalnych m arip1' jh 
celem wytw orzenia tego nektaru. 1̂ * ? ^  
jeden łyk kdkoletmego „rmodku" 
ogień w żyły i krew, ratując od naj£ c:l 
towniejszej melancholji i depresji 
mówić o stuletnim i więcej. Nadzwyc* j/d 
rezon i dowcip pojawiał się tam t  
go nigdy zwykle nie bywało... , 

Lecz, w racając do rzeczy: na y
dzień po przybyciu do nas „braci5* jl 
staw ał do iegó dyspozycji stary u  ^  
(pow staniec z 63 r.) leśniczy w raz 1 ójj¥ 
niein Dyntniczem 5), późniejszym me*‘ 'jv1 
mnianym pierwszym moim mentor6,1 
polu łowi,eckicm i szczerym przyja6*1.

°) Potęgi od rezunów bolszewickich-
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^ DN> p o l s k i c h  t o w - o ś w i a t .
b0 w dniu 25 września r. b. odbył się w 
Hja 'JfMu II Zjazd delegatów Zjednocze- 
(ju T. O. Jako miejsce i termin Zjaz- 
^f-Njbrano Poznań w ostatniej dekadzie 
t\’rn Sn'a ze względu na kończącą się w 
jo\v ^Msiącu Powszechną Wystawę Kra- 
d^ij’ a w związku z tem likwidacją u- 
sja ,u Towarzystw Zjednoczonych w Wy

Z E  Ś W I A T A

ie.

klie^  Zjeździe brali udział pp.: z ra-
si?^ la Polskiej Macierzy Szkolnej War- 
]£  a —  prezes Józef Świeżyński i dyr. 
j]Q e‘ Stemlcr, z ramienia P. M. S. Wil- 
f 0T~ dyr. Stanisław Ciozda, z ramienia 
(0rr arzyst\va Szkoły Ludowej —  D r. An 
J Mikulski. P. M. S. w Gdańsku —  
jj0 , Augustyński, Opieki Polskiej nad 
D y k am i na obczyźnie —  Irena Puzy- 
Prz h * p ro '̂ Kazimierz Żórawski, jako 

wiciele Towarzystwa Czytelni Lu 
t\g ,ych —  Adolf Bniński, prezes Rady 
!if, r rczei> Dr. Czesław M eissner, Fe- 
Sek . ■lekucki, Stanisław Wyrębski, P iotr 
60 ’ Czesław Kędzierski, Leonard W ia­
t a '  Teodor Zeblewski, wreszcie sekre- 

Zjednoczenia —  Jan  Kornecki.
p f.° zagajeniu Z jazdu przez prezesa 
tjjj Józefa Świeżyńskiego i uczczeniu pa- 
tjJCl ś. p. Teofila Szopy, członka Wy- 
oąc u Wykonawczego, p. Jan  Kornecki 
K zMał sprawozdanie z rocznej dzia­
ły °ści Zjednoczenia, a p. Józef Stem- 
gra v>' interesującym referacie ujął pro- 
t\j ^  dalszej działalności Zjednoczenia.

obu referatami wywiązała się dy- 
Wj?SN> P° skończeniu której Komisja Re- 
v,;j Tjna zdała sprawę z przepro- 
dpM°nego w dniu poprzednim przeglą- 
SOty . buchalteryjnych, oraz księgi ka- 
2a eJ i dowodów kasowych, stw ierdzając 
k  ną ich prawidłowość i składając w 
pjp kWestji odpowiedni protokół. N astęp­
ni ^T w ierdzono  prelim inarz budżetowy 
!t0 Tnoczenia na rok 1929/30, oraz do- 
Vvr n° wyboru Prezydjum  i Wydziału 
8j.t. onawczego. W skład Prezydjum  we- 
jaJ  PP-: hr. Adolf Bniński (T. C. L.), 
ą .  Przewodniczący, D r. Józef Świeżyń- 

M. S.), Dr. Witold Ostrowski 
P0, D ), Zdzisław Lubomirski (Opieka 
djj *) —- jako wiceprezesi, Jan  K om e­
si. jako sekretarz i Dr. Antoni Mikul-

(TSL.) jako skarbnik.
Z0 dzionkami W ydziału Wykonawczego 
C. 1 * PP-: Ks. Antoni Ludwiczak (T. 
(Ti .T> Jan  Augustyński (P. M. S. 
(p^Psk) oraz Dr. Witold Węcławski 
U0 S- —  W ilno). Na zastępców wybra- 

PP-: D -ra Wincentego Wysockiego

POW ODZIE W AMERYCE. — W stanach 
Karolina Północna, Karolina Południowa i Ge- 
o rg ja  panuje powódź, k tóra trw a od czterech 
dni. Kilka osób utonęło. Komunikacja została 
w wielu miejscach przerw ana.

STRASZNA KATASTROFA. — W g a r­
barni w miejscowości Liitticke w W estfalji zda­
rzyła się katastro fa , której ofiarą  padło 5-ciu 
robotników. Jeden z robotników wpadł do r e ­
zerwuaru, napełnionego liwasem chlorowym. 
7-ciu z jego towarzyszy, którzy pospieszyli mu 
z pomocą, spotkał podobny los. Tylko trzech 
z nich udało się uratować. Ciała o fia r wykazu­
ją  straszne poparzenia.

ZA W A LEN IE SIĘ  MOSTU. — N a szosie 
Tallin — Parnaw a runął most na rzece wraz 
z przejeżdżającym  w tym  momencie autobu­

sem. Dzięki natychm iastowej pomocy p racu ją­
cych w pobliżu włościan, n ik t z jadących nie 
utonął. Trzy osoby odniosły ciężkie rany. A uto­
bus został doszczętnie zniszczony.

ORKAN. — W edług doniesień przedstaw i­
ciela „Royal Bank of K anada" szalejący o sta t­
nio orkan na wyspach Baham a (A ntyle), wy­
rządził w stolicy tych wysp N assau s tra ty  się­
gające blisko m iljona dolarów. S tra ty  w in­
nych miejscowościach nie są jeszcze całkowi­
cie obliczone.

BOMBA NA KOLEI. — Z Caribrodu dono­
szą, iż we czwartek wiec.rcrcni na linji kole­
jowej nastąpiła eksplozja między stacjami Ca- 
ribrodem a Pirofem, w chwili, gdy przejeżdżał 
tam pociąg osobowy. Przypuszczają, iż bombę 
podłożyli wywrotowcy bułgarscy.

E ł A D J O

Z GIEŁDY

WALUTY I DEWIZY
D olar St. Zjedn, 8.89; Londyn 43,35; 

Nowy Jork 8,90; Paryż 34,98; P raga 
26,40; Szwajcarja 172,17; Śtokholm 
239,25; W łochy 46,69; Wiedeń 125,35.

Za dolara gotów kow ego w  obrotach 
pozagiełdowych żądano 8.8925, chciano 
płacić 8.89. Gram  czystego złota 5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. poż. Inwestycyjna 120,00; 5

proc. konwersyjma 50,00 ; 6 proc. dolaro­
w a 80.00 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 48,35; 6 proc. obligacje m. W ar 
szawy 50,5; 4 j pół proc. L. Z. m. W ar­
szawy 46,5; 5 proc. L. Z. m. W arszawy 
50,75; 8 proc. L. Z. m. W arszawy 67,5.

AKCJE
Bank Polsiki 167; Bank Zachodni 70; 

Cerata 37,75; C hodorów  235; Firley 51; 
Węgiel 66; Nobel 14,25; Cegielski 37,5; 
Lilpop 27,75; M odrzejów 20,25; Norblin 
100; Ostrowieckie 84,5; Parow ozy 25,5; 
Rudzki 31,5; Starachowice 23,5; Z ele- 
niewski 85; Żyrardów  10,75; Borkowski 
10,5; H aberbusch 222; Klucze 8,75.

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań.

Zyto 24.50 — 25.00; owies 21.75 — 
23.75; mąka żytnia 70 proc. 36.75.

Warszawa
Żyto 23.90 — 24.00; pszenica mowa

39.00 — 40.00; jęczmień brow arniany
27.00 — 29.00; jęczmień na kaszę 25.00
— 25.50; owies jednolity 24.00 — 25.00; 
rzeipak 67.00 — 70.00; mąka pszenna 
cztery zera 65 proc. 65.00 — 70.00; mą­
ka pszenna luksusowa 75.00 — 80.00; 
mąka żytnia 39.00 — 40.00; otręby ży tn e  
14.50 —  15.50; otręby pszenne szale
21.00 — 22.00; otręby pszenne cienkie
17.00 — 18.00; kuchy lniane 45.00 — 
46.00; kuchy rzepakowe 32.00 — 33.00.

Lwów.
Pszenica krajow a dw orska 39.75 — 

40.75; pszenica krajow a zbiorow a 37.00
— 38.00; żyto małopolskie 25.00 —26.00, 
jęczmień przemiałowy 20.75 — 21.75; 
mąka pszenna 65 proc. 68.00 — 69.00; 
otręby żytnie 13.75 — 14.25.

(TSL. —  Kraków), Feliksa Piekuckiego 
(TCL.), Stanisława Ciozdę (PM S. — 
W ilno), A ndrzeja Nowaka (TSL.), Ka­
rola Niesiołowskiego (T-wo im. Ks. Piotra 
Skargi), Kazimierza Żórawskiego (Opie­
ka Polska nad Rodakami na obczyźnie) 
i Józefa Stemlera (PM S. —  W arszaw a).

Skład Komisji Rewizyjnej stanowią 
pp.: Adam Mieczkowski (PM S. —  W ar­
szaw a), Jan  Nowicki (PM S. —  W arsza­
w a), Roman Stroczowski (TSL.). Zastęp­
cy pp.: Kazimiera Zdanowska (PM S. — 
W arszaw a) i Jadw iga Barlitzówna (T. 
C. L.).

k j ^  Dj! kiepsko, Ojcze, kiepsko z „dat- 
< “ w tym roku! Mało będzie miał Oj- 

r°boty... Pszczoła wziątku nie miała,

1*9 n

eczkc
*ętu

spaliło,
zbiły!..

\vj£ r° zkazywali

lipowy kwiat w iatry do 
Z tych uli, co to jaśnie 
na fabrykację zosta-

9ó\vT~ Jeżeli pożal się Boże ze sto pu- 
będzie, to i za to dziękować!
No, cóż robić? A pobcreżnicy (ga- 

' do pomocy gotowi?
. Som! Stary T aras pasiecznik z Ża- 

Jbyhor Zając, z Dębiny, 
to możemy zaczynać.

Iptpi Wl*a ~  1 j L!z powagi pełna, skrupu- 
za ^‘Ogolona, postać Alojżesza Dymni-

l°Vv

ką \v Cr" 0i a, niegdyś pierw szego skrzyp. 
9 , nadworncj orkiestrze H ańsk iego0), 

nczas per motlum —  m arszałka 
C  11 w nas'Sięt|
'■'Mti 3 ^w estarza za ostatniem i dyrekty­
wo j .°dnośnie cebrów, w iader i butelek, 

^ jD m nicze j operacji, potrzebnych.
1 °"T'onale, wyjaśnicie, panie Mojże- 

M'oneOC2 gdy wszystko to już będzie usta- 
•VsZysf, .' gotowe, natenczas i pana i 
','lryu 1 won —  I° ia ze dwora! T aras 
^ ż e h;0r zostaną ze mną, bo są zaprzy- 

Zadnych turbatorów  nie potrze-

z pow agą wielką sunie do

za słynnego 
Honorjusza

- p lerzck°1'Vnia została nabyta przez me- 
Ha'-0jea 0(3 jego siostry, primo voto Ewreli- 

— wyszła później 
^ (l0Pisarza francuskiego 

0^ '  ^N żesz  Dymnicz, (też uczestnik 63 
°tlai Z Tomasz Habernaszczuk pam iętali do- 

%  1bSąj
to w jednym 

’ (D>k 1925).

okr,es pobytu M istrza w Wierzchowni,
z moich feljetonów w

buję. Ja, sagany 1 mój miodek od pszczó­
łek Bożych tylko — i nic więcej.

—  A my?., a my?! —  dom agaliśm y się 
chórem, zaciekawieni in summo gradu.

—  Jakto? ot! jeszcze co., z bachoram i 
razem pracować! Szlachetny trójniaczek 
na Świat Boży wywoływać... W yrośnie­
cie, to kiedyś skosztujecie 7) — a teraz 
„ogórków"!

—  Ależ prosimy księdza przez cieka­
wość, pozwolić choć przez szparkę po­
patrzyć!

—  Ciekawość, pierw szy gradus do pie­
kła... Odm aszerować i to galopem, ina­
czej będą w robocie ogórki!

I Ojciec Jacek, śmiejąc się, czynił niby 
to gw ałtow ne gesty, podkasując habit 
udawał, że nas goni— a my ze śmiechem 
pierzchaliśmy do domu z w ażną nowiną, 
że już rozpoczął się wyrób miodu i że na­
wet ksiądz Jacek zapowiedział, że na 
obiedzie nie będzie, a prosił, żeby mu je­
go porcję na potem zostawić...

N astępow ał nastrój niemal uroczysty, 
albowiem na wzór rzekłbyś uczonego 
alchemika w średniowieczu, ksiądz Jacek 
z Chodorkowa tajemniczo spełniał m a­
giczne niemal m isterja i m anipulacje w 
mrokach zagłębi lochów W ierzchowień- 
skich.

W  kilka dni później następow ała uro­
czysta cerem onja „próby" pierwszych 
kysz! kysz! jeśli nie pilno skosztować

7) Najwięcej niestety skosztowali bolszewi­
cy w roku 1918, którzy „wysmoktali" osiem 
tysięcy butelek (!) i kilka beczek win i sta- 

i rek...

wyrobów podczas obiadu! Jednogłośnie 
chwalono i jeszcze raz z namaszczeniem 
„repetow ano".

—  A co, panie dobrodzieju, niema jak 
miodek Jezuicki, Bernadyński, a naw et i 
Kapucyński: „Nie trójniaczek to od leki, 
lecz rzetelny miodek Jezuicki, —  którzy 
to niegdyś receptę sekretu dali jednemu 
z gw ardjanów  naszego zakonu, jeszcze 
Anno Domini 1720. Idzie ten trunek w 
nogi tylko —  przenigdy w głowę. Pić 
można śmiało —  w stać tylko trudno. Lecz 
co za korroboracja we krwi!.. Najlepsze 
antidotum od wszelkich chorób.

W szyscy byli zachwyceni, a my dzieci 
skakaliśm y z radości...

Gdzież ta  daw na starośw iecka poczci­
wość!? Gdzie ta obfitość chleba po­
wszedniego, z którym każdy, wedle moż­
ności z ochotą się dzielił, gdzie te dusze 
i serca naścieżaj otw arte?

Naleciał Duch Zła... Obecnie pałac 
zmieniony w sanatorjum  dla psychicznie 
chorych komisarzy bolszewickich!..

A jednak nieliczne ocalałe bzy rozkwi­
tają w iosną! T raw ka Boża z czarnego 
łona matki ziemi, jak dawniej się do 
słońca wyłania. Godzina spraw iedliw o­
ści —  niewiadomo, gdzie i jak — doj­
rzewa...

Cienie tych szlachetnych postaci, co 
tam pracowały, cierpiały i kochały, mieć 
będą zawsze w opiece szm at tej ziemi 
ojców i wspomnień z nią związanych, 
przemocą i nienawiścią od nas tak bru­
talnie, tak ohydnie wydarty.

Niech żywi nigdy nie tracą nadziei!..
Adam Rzewuski.

Program  Polskiego Radjo na poniedziałek, 
daia 7 października r. b.:

212,5 kc WARSZAW A 1411,7 m.
11.58 — 12.05 Sygn. czasu 13.10 Kom. met. 

15.00 Kom. gosp. 15.20 Rozpoczęcie „VI Ty­
godnia L. O. P. P .“. 16-15 P rogram  dla dzieci.
16.45 —  17.15 Muzyka gram of. 17.15 Lekcja 
franc. 17.45 Muzyka lekka. 18.45 Rozmait. 
19.10 Skrzynka poczt. 19.25 — 19.40 Muzyka 
gram . 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program  
20.15 Zagadnienia film u dźwiękowego. 20.30 
Operetka Zemsta Nietoperza. 22.00 W alka By­
ków. 22.15 Kom. met. 22.35 Kom. P. A. T.
23.00—24.00 Muzyka lekka.

959 kc KRAKÓW 312,8 m,
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Mu­

zyka gram . 13.00 Transm . z W arsz. 16.15—
16.40 Odczyt p. t .:  Modelarstwo lotnicze i  jego 
rozwój. 16.45— 17.15 Muzyka gram . 17.15—
17.40 Odczyt p. t . :  P rądy  religijne w A nglji.
17.45 Transm . z W arsz. 18.45 Rozmait. 19.10 
Transm . z W arsz. 19.25— 19.50 Odczyt p. t . :  
E uropa przed stu  laty. 19.58—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.05 Program . 20.05—20.30 Od­
czyt p. t . : Balony do sterow ania, a  osta tn i lot 
dookoła św iata. 20.30—22.00 Transm . z W arsz. 
22.20—23.45 Transm . z W arsz.

896 kc. POZNAŃ 334,8 m,
12.30— 13.00 R adjografja . 13.00— 13.05 Sy­

gnał czasu. 13.05— 14.00 Koncert gram . 14.00 
— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. 16.55— 17.15 
Odczyt p. Ł: „Najnowsza lite ra tu ra  oświato­
wa". 17.15— 17.35 Lekcja g ry  szach. 17.35—
17.55 Aud. regjonalna. 18.00— 18.55 Koncert 
popoł. 18.55— 19.15 N adprogram . 19.15— 19.30 
Silva rerum . 19.30—19.50 K ultu ra  Wielkopol­
ski. 19.50—20.10 Aud. dla żołnierzy. 20.10— 
20.30 Zwiedzajmy Wielkopolskę. 20.30—22.00 
Zemsta Nietoperza. 22.00—22.15 Sygn. czasu 
22.15—22.45 R adjografja .
734 kc KATOW ICE 408,7 m.

11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Mu­
zyka gram . 16.00— 16.15 Kom. gosp. 16.15—
16.45 Program  dla dzieci. 16.45—17.15 Muzyka 
gram . 17.15—17.45 Nowości radjowe. 17.45—
18.45 Koncert popul. 18.45— 19.05 Rozmait. 
19.05— 19.25 H arm onijki ustne. 19.25— 19.50 
Lekcja mówienia i p isania po polsku. 19.50—
19.55 Kom. Strażactw a. 19.58—20.00 Sygn. cza­
su. 20.00—20.30 T rud  i czyn Wojciecha Bogu­
sławskiego. 20.30—22.00 Operetka z W arsz.
22.00—22.20 Transm . z W arsz. 22.20—22.40 
Kom. met. 22.35—23.00 Kom. z W arsz. 23.00 
Odczyt: Wyniki P. W. K.

658 kc. WTLNO 455.9 i&
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12.05— 13.10 

Muzyka popul. 13.10— 13.20 Transm . z W arsz.
17.00— 17.20 Program . 17.20— 17.45 Aud. dla 
dzieci. 17.45— 18.45 Transm . z W arsz. 18.45—
19.00 Kom. L. O. P. P. 19.00— 19.25 Rektor 
Stroynowski, a organizacja U niw ersytetu W i­
leńskiego. 19.25— 19.50 Co się dzieje w Wil­
nie — odczyt. 19.50— 20.05 P rogram  i sygnał 
czasu i rozm ait. 20.05—20.30 Józefowoczka i 
Oszmiańczuk w samolocie — dialog. 20.30__
23.00 Transm . z W arsz. 23.00—24.00 Muzyka 
tan .

ZAGRANICZNE 1
19.30 Lipsk. Wesołe kumoszki z W indsoru — 

opera komiczna. 20.00 H am burg. Sępie oko — 
scenka dram at. Ed. A llana Poego. 20.00 Lan- 
genberg. K oncert z Tonhalle. 2 0 .0 0  Wiedeń. 
Coeur-Dame —  opera Rohra. 2 0 .1 0  Budapeszt. 
Wieczór M ozarta. 20.10 Berlin. Koncert symf.
2 1 .0 0  Turyn. Koncert symf. 21.15 Monachjum. 
Koncert kam er.

TABELA LOTERJI
(Nieurzędowa).

W czoraj w dwudziestym piątym dniu 
ciągnienia 5-ej klasy 19-ej polskiej loterji 
państwowej, główniejsze w ygrane padły 
na numery następujące:

Po  5,000 zł. n r /  n r.: 10820 23053
43035 71119 83502.

Po 3,000 zł. nr. n r.: 88149 149942.
Po 2,000 zł. nr. nr.: 11567 26544

48284 73189 92661 96607 120924 131988 
133791 139386 161326 162503.

P o  1,000 zł. nr. n r.: 33608 33887
44134 49038 51776 56143 75167 77075
96731 111235 118236 119893 134106 
132528 166963 176156 183T25
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ODPUST
W  Koficfełe św , Jacka po«uominikań»

' fikkn (F re ta  tO) w ypada w  niedzielę, 6 
b.’ ia. ód p asi M atki Boskiej Różańcowe], 
który trw ać będzie przez całą oktawę. W  
m edziełę M sza Św. o godz. 7-ej z nauką, 
przed w otyw ą o goaz. 9 odbędzie się po­
święcenie d ło rągw i B ractw a Różańca Ży­
w eg o . Chfzeslńysrd rodzicam i będą  p. 
•iAitiisłiOwa M ichalska i p. Inż. Stanisław  
ij&ossowskL

Sumę o godz. 13 odpraw i fes. kanonik 
Jarocki, kazanie wypow ie O. Benedykt z 
Łomży.

O godz, 4-«f pop. nieszpory, następnie 
procesja  z Najśw. Sakram entem  i z odpra­
wieniem Ewangeiji po mieście.
" O dpaśt zakończy się 40 godafoesm  na­

bożeństw em  w  piątek, sobotę i niedzielę 
Si j, 11, 12, 13 b. ai.

Z  SODALICJI KLAW BRJAASKIEJ 
D ziś, w  niećztesilę, o  godz. ó wśecz. od- 

usatóe się w  kościele Dzieciątka Jesus 
pńsf sri-. Matwaszks urocagwfc ®&soiisfa. 
ścwo z wysńawaeeiem iP4'M ^i*v% ętsz«50 
S&feraiiłeniBii o kaeaiaedi awsyjoem, które 
'&vgk>si ks. dr. A. Paw łow ski.

O  fcczae przybycie upsosza ScdaLcja 
tfór. P io tra  K kw era.

NA BOŻEŃSTW A RÓŻAŃCOW E 
.. Październik - poświgcoRy jfe»i Mufce

ł\rci j}«5 tS26j a ]£& r̂ icij ,
*  'T** jaą_ 'pizfcz caśf

cg: m y  Matką Bożą, śpiewając iiu je j  
cześć liiiMiję.jprejańską, w jesiennym paź- 
Bzjćiiiiktł d^żhawiamy wspólnie ku. Je j 
czci różaniec.

We wszystkich kościołach warszaw­
skich nabożeństwo różańcowe odbywać się 
iyęilmź.ź Vf gipuZiilibCh- Vk Uy ch.j z wy~ 
gikiem  klika, w których, różaniec, dla wy­
gody ludzi' pracujących, odmawiany bę­
dzie rano,

A mianowicie: w kościele św. Aleksan­
d ra , wieczorem o goaz. ó, w niedzielę po 
nieszporach o godz. 4 ; w  kościele św  B ar­
bary (na Koszykach) —  godz. 6, w nie­
dziele —  5; \v kościele św. Jan a  (Kate­
d ra) —  godz. ó, w medz. —  5; w kuście- 
te św. K rz y z a — goaz. o, W ciedz. —  4; 
w. kościele Zbawiciela— godz, ó, w medz. 
godz. 4: w .kościele M . Bośnie) R óżańcu-j 
'W8j (ul. BMoięcfca) —  7, w  medz. —  4; j 
w teościeie św. Anny (pobernardyńsld) — 
W medziel o godz. 4.

Rano •— w kościele P P  Wizytek o
godz, 7; W FfzytatiskiJ 

r n s k e ^ ^  o g u u z , 4 .
7 .3 0 ,

a k a d e m i c k i e  ZEBRANIE
Z arząd Tow . Bratania Pomoc Biuuen- 

<&dw Unłw. W a m . kotiiutokuje nam, że w  
dniu 12 października o  godz. 19 w  auli 
UtMiW. W arsz. odbędzie się Zebranie In­
formacyjne dla now o - wstępujących Ko­
leżanek i Kolegów', ara fetorem Prezes T o­
w arzystw a p, M. -Prószyński poinfomuje 
zebranych o  żyoki samopomocowem i ko- 
łeżeńsktem w  U niw  W arsz.

W stęp a a  zebranie wokty.

ŚPIEW GREGORIAŃSKI
W  poroztm netóu z K uratorium  O krę­

gu Szkolnego W arszaw skiego oraz in­
spektoratem ks. prof. H. Nowacki zorga­
nizow ał kurs instruktorski śpiewu gregor­
iańskiego d la nauczycieli śpiewu publicz­
nych szkol m. s t  W arszawy. W ykłady od­
byw ają się w e w torki od  8 do  9 wiecz. w  
gimnazjum państwow em  im. Emilji P la­
ter, ul. M azowiecka nr. 12 (wejście z  pod­
w órza n a  praw o).

Osoby, pragnące zapisać się na  kurs 
wiFj&y się zgłaszać na 15 m inut przed 
8. W ykłady puatk tekrie  o godz. 8-ej.

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1909
W  poniedziałek, 7 b. m., w  kolejnym 

dniu spisu poborowych rocznika 1909, 
winni staw ić się w  sekcji wojskowej m a­
g istratu  (Senatorska 6) w. godz. od 9 do 
15 wszyscy, nazw iska których rozpoczy­
nają się na literę A, zamieszkali w  XXIV, 
XXV i XVI kom isarjatach P. P.

Prócz urodzonych w  r. 1909, do osobi­
stego zgłoszenia się obowiązani są męż­
czyźni, urodzeni w  latach 1907 i 1908, 
którzy dotychczas nie stawili się przed 
komisjami poborowem u

O PLAC PRZED DWORCEM GŁÓWNYM
W  związku z postępem  robót przy prze­

budowie w ęzła kolejowego, w yłoniła się 
spraw a urządzenia placu przed przyszłym 
dworcem Głównym w  W arszaw ie. Chodzi 
ó ttrgćźy  T*meł' ’ w  tern miejscu ma pozo­
stać odkryty, czy też należy go pokryć z 
uwagi na niepozbaw tanie stolicy jednej z 
najważniejszych arteryj komunikacyjnych.

Tunel ma się kończyć mniej więcej na 
linji obecnego w ejścia na dworzec Głów­
ny. Nowy zaś dworzec projektow any jest 
za ul. W ielką. Pow staje zatem kwestja, 
czy przestrzeń miedzy terni punktami ma 
być pokryta, czy też odkryta. W ładze ko- 
lejowe projektują urządzenie dwóch sze­
rokich przejazdów  m ostowych na ul. Po­
znańskiej i przed samym dworcem, m agi­
stra t zas dom aga się, aby cała przestrzeń 
by ta pokryta, wówczas tunel kończyłby 
się przed sam em  wejściem uo dworca.

K w estja tą zajm ow ała się dotychczas 
specjalna sorrnsja techniczna, wyłoniona 
przez M inisterstw o Komunikacji pod prze­
wodnictwem prof. W asiurynskiego. Obec­
nie wskutek w niosków m agistratu m. stoł. 
W arszaw y, dom agających się pokrycia 
tunelu, M inisterstwo Spraw  W ew nętrz­
nych zainicjowało konferencję, celem 
om ówienia tej sprawy*

W Y Ś C I G I  m W i Z

W yiuia z unia i-g o  o. *rks
lC‘i«rkt)L, Tez ie'k<a.
L  Nsgy. 2±00 zŁ Dyfcf. l i t o  mtsr.s 1) Mi- 

sfitoft Gwrna Oficerów I palto: Uf. Kzeehowiee- 
k im  (Ł Koehaz&id), 2) Iria r.u js , 3) Hardware 
CiuZi 1.9 o i  dŁ Tut. Iż.

Ul, yfagr- 4.0w zŁ Dyst 21,00 a»E*.j i )  Ma 
Bryt S. Mroeako-wsitkgo (ź. Ckatisow), 2) Oleś, 
s} A hler. Wye. £ei*nuuftdus&. C^as 2.13 o 6 
-O. T at, iż ,

111. Kagy. łauw zŁ Dysć. kou m ir.: i)  B ran- 
żsi XI J  b&r. KitMUMiherga (ź. Szyazkow- 
kki), i)  Vtóirutrta, Ż) Fkeydś 4) liamrnot, 5) 
d r’a,L<iĉ i.d, II. Wy u. IWara- IĄ . Kluki'ja ru-
SZŚ.&. sizrćie. Czus 54 a. o 2 uL Tot. 29— 
16—14,

£Y, Iśagr. 7.000 zii, Bysi. e30 ariar/S i )  os,o- 
ita s M. i T. Br.buckleh iż. Gó-

z) 3). Diak, Wye, Puck, Łer-
Br-ialka I L  C»tó:58 u. o 1 nr, Tot. 16.

V. ikagr. 1600 zł. Dyat. 2'iuu uitr.: i) Fra- 
a^ćw , iii 3. kifeakcaiLSi^o ijj. NowtJk), 2) Eape-

raaic,, 3j \ a u i  G ana, -i| Witóiltg', 6) iwonka. 
Wyc, Rista, Ilacarsit, iluaiote Buława. Czas 
2.18 1 dŁ Tot. 80.

VI. N agr. iSl>0 zł. Dysfc. 850 m ue: 1) 
Drzazga M. Bersona (i. P aste rnak ), 2) 8an- 
dom ierzanka III , 8) (krasnoludka, 4 ) tća- 
mionka, 5) M a^rnija . Wyc. Baiada, Puck zo­
s ta ł iwt starcie. Czaa 54 s, o 8 di. Tot. 23— 
lt>—'33*

VII. isagr. sprzedażna 7.000 zl. Dyst. L000 
n u r .: 1) Saperlot T. Przyięckrego (ż. Górec­
ki!, 2) P ilu t, 3) Galopaaa, 4) Fals, 5) Fio­
lek, G> Dziadek, 7) Sandonlierzak, 8) An De, 
9) Czaruś, 10) Ugiy Prince, 11) Elborus, 12) 
E ffig ie  Royaie, 18) Ju ijusz, Samum został na 
starcie. Czas 1.42 i pól o 1 dł. Tot. 32— 18— 
40—62,

VIII. N agr. JOOu zł. Dyst. 1000 n u r .: 1) 
E w iatr sc. „K tóry - Szc-pietów' (j. S tasiak), 
2) Moja Miła, 3) Dolores, 4) A urora II. Wyc. 
Eur.ia, Tabu II, Fircyk. Czas 1.43 u pół dł. 
lo t .  20— 1 o— 18.

Konferencja odbędzie się w Min. Ko­
munikacji z udziałem przedstawicieli Min. 
Spraw W ewnętrznych i Min. Robót Pu­
blicznych oraz członków komitetu prze­
budowy w arszaw skiego węzła kolejowe­
go.

WALKA Z ŻEBRACTWEM
Na zapytanie Min. Pracy i Opieki Spot., 

jak stoi spraw a organizacji, domu pracy 
dobrowolnej i przymusowej dla żebraków 

, M agistrat odpowiedział, że zdaje sebie 
sprawę z potrziaby zrealizowania przepi- 

1 sów, dotyczących zwalczania żebractw a 
i w łóczęgostwa na terenie W arszawy i 
niebawem spraw ą tą zajmie się i opracuje 
odnośny projekt.

PRZYSTANKI NOWEJ LINJi AUTOBUS.
Przystanki nowej linji autobusowej Nr. 

A— Bis, mającej połączyć pl. Zamkowy z 
pj. Zbawiciela, będą mieścić się w nastę­
pujących punktach: pl. Zamkowy (wylot 
Ś-to Jańskiej), Senatorska 4, pl. T ea tral­
ny naprzeciwko gmachu Teatru  N arodo­
wego, pl. M arszałka Piłsudskiego (do­
tychczasow y), pl. M ałachowskiego (do­
tychczasow y)®  Kredytowa 8 (naw prost 
gmachu M inisterstw a Robót Publicznych), 
Jasna przy zbiegu ze Ś-to Krzyską, Jasna 
przed gmachem Banku Tow. Spółdziel­
czych, Bracka przy zbiegu z Chmielną 
(kiosk ekspedycyjny), Bracka przy zbie­
gu z Al. Jerozolim ską (dotychczasow y), 
pl. 3-ch Krzyży Nr 11 (między W spólną 
i Ź óraw ia), M okotowska 63 przy zbiegu 
z W ilczą, skwer przy zbiegu Pięknej i 
M okotowskiej, M okotowska 33 i pl. Zba­
wiciela.

W  odwrotnym  kierunku ustalono na­
stępujące '• przystanki: pl. Zbawiciela,
M okotowska przy zbiegu z Koszykową 
(dotychczasow y), M okotowska przy zbie­
gu z Piękną, M okotowska 54, pl. 3-ch 
Krzyży przy skwerze naw prost domu Nr. 
13, Bracka przy zbiegu z Al. Jerozolim­
ską (dotychczasow y), Bracka przy zbie­
gu z Chmielną (dotychczasow y), Jasna 4 
(przed ul. B oduena), Jasna 16 (w prost 
P. K. O ), pl. Dąbrow skiego przy zbiegu 
z Kredytową przed gmachem M. R. P., pl. 
M ałachowskiego przy zbiegu z T raugutta 
(dotychczasow y), pl. M arszałka Piłsud­
skiego (dotychczasow y), W ierzbow a (na 
przeciwko Fryderyka P ulsa)] Senatorska 
juzy  zbiegu z M iodową i pl. Zamkowy.

KOLEJ PODZIEMNA
Specjalna podkom isja wyznaczona z ło­

na kom itetu budowy dla szczegółowego 
rozpatrzenia piopozycyj zaw artych w kil­
ku złożonych ofertach zagranicznych grup 
finansowych co do sfinansowania budowy 
kolei podziemnej w W arszaw ie, odbyła 
szereg koiiferencyj z przedstawicielami 
zainteresow anych grup finansowych. P ra­
ne podkomisyj dobiegają końca, poczem 
rezultaty koiiferencyj będą przedstawione 

j komitetowi budowy. Nastąpi to w naj- 
' bliższym czasie.

NOWE ULICE NA SASKIEJ KĘPIE
W ydział techniczny m agistratu przystą­

pił w tyin roku do wybrukowania szere­
gu nowych ulic na Saskiej Kępie, na któ­
rych wzniesiono domy mieszkalne. —  
W szystkie te ulice otrzym ają jezdnię z 
kamienia łam anego. Ukończono układa­
nie jezdni na ul. Zwycięzców, Krynicznej 
i Saskiej. Na ukończeniu są roboty na ul. 
Obrońców i Zakopiańskiej. W  przyszłym 
tygodniu rozpoczęte będzie brukowanie 
jakubow skiej i Francuskiej. Ogółem wy­
brukowanych będzie w tym roku 7 ulic. 
Om awiane roboty m ają być kontynuowa­
ne w roku przyszłym.

ZŁOTE RYBY
Baron ue Rosenwerth, własc. majątku 

Cieleśnica na Podlasiu, prow adzący wiel­
kie gospodarstw o rybne, ‘ofiarował do O- 
girodu Saskiego w  W arszawie 190 sztuk 
pięknych złotych jazi, które też w pu­
szczono do staw u w tym Ogrodzie. W  ten 
sposób stan zarybienia stawu zlctemi ry­
bami, oprócz istniejących zwyczajnych 
karpi, wynosi obecnie 140 sztuk. Ryby te 
są podziwianie przez licznych spacerow i­
czów.

NOWY ŻUBR W  OGRODZIE ZOOLOG.
Do Ogrodu Zoologicznego w W arsza­

wie przybył na pewien czas z Ogrodu

Zoologicznego w Poznaniu urodzony tato
pięcioletni żubr - buhaj. Jest to \vsp3 
nialy okaz żubra bialow.eslkiego, ^  
którym inożha zauważyć wszystkie CJ 
chy charakterystyczne tego zwierzęd3'

M. Z. Z. W. NIE PODWYŻSZA CEN^ 
WĘGLA

Aczkolwiek od października nastflPjŚ 
podwyżka taryfy kolejowej na przcW°l 
węgla i spodziew ana jest podwyżka P̂ aj 
górników, Miejskie Zakłady Zaopatrywał 
n.a W arszaw y nie podw yższą od tej ^  
ty ceny węgla i będą się starały iO°z j  
wie najdłużej dotychczasowe ceny utW 
mać.

M. Z. Z. W. naw ołują jednak lucln°w 
do czynienia zapasów  na zimę, gdyż VI 
okresie mrozów dostaw y węgla do sto11 
cy będą niezmiernie utrudnione.

ANI JEDNEJ TAKSÓWKI O TARYF# 
60-CIO GROSZOWEJ

Od 28 lutego r. b. wprowadzono ^  
W arszaw ie dla dorożek samochodowy^ 
dobrowolną taryfę 60 g rć  obok daWito 
50 gr. za 1 km. Na ogólną ilość oko*  ̂
2.500 dorożek sam ochodowych, do Wn 
działu przemysłowego m agistratu zgK' 
szono tylko 399 dorożek dla o p l o m b o W 3 
nia odpowiednio przerobionych liczn k<A ' 
Z tej liczby z nową podwyższoną tary1"* 
pozostaje na 28 września tylko 10 doi'0 j  
żek, gdyż we wszystkich pozostatyc 
zmieniono z powrotem liczniki na tary •

50 £>• , .oW obec jednak tego, że powyższych 
wozów nie przedstaw iono do o c e c h o W 3 
nia na r. 1929, ani jedna z nich nie kto' 
suje po mieście.

TELEFONY
W  ciągu m. września przyjęto w  

szawie 672 zgłoszenia na ustawienie i1 
wych aparatów  telefonicznych, z IktófN 
432 w mieszkaniach, 200 w b iurach, 
reszta w  sklepach, gdy w e wrześniu <■ 
przyjęto zgłoszeń tylko 500.

O SZYBKOŚĆ JAZDY AUTOBUS©^
Policja drogow a zw raca obecnie 

sza uw agę ma szybkość rozw ijaną 
autobusy zamiejskie, a  to w  związk11
wejściem w  życie nowego r o z p o r z ą d z e ń  ■

Rozporządzenie ofcrieśla jako maxifflu 
szybkość 40 kim. na godzinę. •

W spomniane rozporządzenie Prze u, 
duje, że za przekroczenie powyższej szt 
kości, kierowca może być pozbawiony P 
w a jazdy, a przedsiębiorca koncesji.

BIURO INFORMACYJNE 
Ofiary stałe:

J . vv. Br. Gozdawa - Jackowski 
JW . Baron Kronenberg 
E. B.
JW . H r. O rdynat Zamoyski 
W P. Gerlach 
WP. Zamojska 
WP. Rylowa
Z W ydziału O fiar K u rjera  W arsz. 
WP. P ietrzak 
WP. Sikprska 
W P. Kwiecińska 
WP. Boboli 
JW . Ścibor Marchocki

Ofiary jednorazowe:
WP. Klimaszewski 
W. Ks. P ra ła t Puchalski

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej P‘ ^ 
Siostry Miłosierdzia, poleca m iłosie^  

Publiczność* Warszawskiej: „j
Miazek Zofja, wdowa, dzieci dr. 3, N&'e"' ^ 

28. Przyluska Apolonja, wdowa, dzieci ■
N. Miasto 27. Kaczmarek StanisŁ, wdb"’3' ia< 
dr. 4, Kam. Schodki 1. Łączyńska Felicja. N j  
wa, bez pracy, dz. dr. 6, Dobra 43. ^  n0-
M arja, wdowa, dzieci 4, Smoleńska 9- \ J.

’ 'r IrBtowska BronisŁ, wdowa, dzieci 8, W ilens* ^ĄY, f
Sykłowska M arja, wdowa, chora, dz. " -ć3ta 
Grzybowska 74. U rban M arja, wdowa, bez P j  
cy, dz. dr. 4, Hrubieszowska 10. Grzes*c'
Aniela, mąż nieobecny, dz. 4, Bema 59.



k r. ŻJ5. a I I

t^SBaaaBSKKBSSSSSSSeiffinr.^^ i

Skład sukna i kortow

PAWEŁ D I PO NT
D A W N I E  J

HENRYKA MEYLERT
■Ą. *•

W Warszawie, ułłta Senatorska Nr. 11. Telefon Nr. 48-79.

Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych 
k ia  P r z e w i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  tO %  ra b a tu -

h 
* 
{

k o w o i ć . SENSACJI

SAMOCZYNNY O N D U L A T O R
(grzebień do faiowania włosów)

Otłduluje be* żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do zniszczenia. N iezbę­
dny dla pań. Mały, zgrabny 1 lekki do zabrania w torebce. Wysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem zł. 5,—. — Sposób użycia załączony do każdego grzebienia.

W y s y ła  E. Stoerim g* P o z n a ń  Pocflg& raa 1?*).

T E A J  R T
REPERTUAR.

*-łE A T * WIELKI: W niedzielę grana bę-
^  Popularna opera Gounoda „F au st11 z „No- 
-  ^ a lp u rg ji” z udziałem p. Lipowskiej i pa- 

Sregy^ego w p a r tji tytułowej, Michałow- 
jj >  i Dolnickiego. D yryguje kapelm istrz 

°Jahowski.
^  poniedziałek, jak zwykle, opera nieczyn- 

tyc’ wtorek grana będzie melodyjna egzo- 
ty. żfla „Lakme" z świetną odtwórczynią partji 

^ ^ e j  p. Bandrowską - Turską.
5 >Tekcja Opery ma zaszczyt zawiadomić 
^HOtyną publiczność, iż bezwzględnie po roz- 
ij i ęciu przedstawienia spóźnieni widzowie 

wpuszczani na salę.

Teatr Wielki
Faust z nocą Walupurgji

4yc, ^ATR NARODOWY: Dziś i dni następ-
^ Srana będzie świetna komcdja Adolfa No- 
ltą^yr|skieg° „W iosna narodów w cichym za- 

u<<> której sukces je st fenomenalny. Publi- 
6^ ° ^  stale wypełnia widownię tea tru  i nie 

dowodów uznania znakomitym wyko- 
t ' t ^ 0rn> na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol- 

Węgrzynem, Brydzińskim, Mirską, 
^  ̂ lińskim, Orwidem i innymi.

^  Próbach znajduje się „Niespodzianka" 
°r°wskiego, odznaczona pierwszą nagro- 

J ^  konkursie krakowskim i pod kierunkiem 
?Srzyna „Konfederaci Barscy".

t y ;

Teatr Narodowy
'°śna narodów (w cichym zakątku)

i*.%t TR LETN I. — Dziś i codziennie g rana  
iiSruBer‘3acyjna sztuka am erykańska „Proces 

^ agan“, k tó ra  cieszy się rekord o wem 
2eniem. Publiczność z zapartym  oddechem

$1̂ i  o
<1 Przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
6?(jv^JVV ról głównych pp.: Smosarską, Broni- 
Cłiav Jo stjan a , W arneckiego, Lenczewskiego, 
slti6^ P >  Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 

’ Kuncewicza i innych.
^ fo iP róbach  pod kierunkiem p. Warneckiego 

w 3-ch aktach p. Kazimierza Wro 
6£° p. t. „Wywczasy Don Juana".

Teatr Letni
Proces Mary Dugan.

POLSKI — gra ~  dalszym ciągu z 
powodzeniem efektowną sztukę 

j*:rtĄĉ aóską „Artyści", w której kapitalne 
e ś v  ^'v°rzą : Ja racz  i Modzelewska na cze- 

^ c'tne.g° zespołu.
' afc ĵ^>I'0kach pod kierunkiem reżyserskim p. 

borowi, , go największy sukces scen

paryskich
Topaz11.

komedja Marcelego Pagnola „Pan

Teatr Polski
Artyści.

TEA TR  MAŁY — g ra  codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney", która cieszy się du- 
żem powodzeniem.

W próbach pod kierunkiem reżyserskim Je­
rzego Leszczyńskiego słynna sztuka Molnara 
„Olimpja".

Teatr Mały
Koniec Pani Cheyney

W Y PA D K I SAM O C H O D O W E
N a moście Poniatowskiego dostała się pod 

samochód 16-letnia Stanisław a W rzesińska, 
uczennica. Doznała ona potłuczenia prawego 
podudzia.

—  Na rogu ul. Chłodnej i Waliców, dostał 
się pod samochód 7-letni Józef Siowik, przy 
matce. Chłopiec doznał potłuczenia pleców i 
twarzy.

— Na rogu ul. Wolskiej i, Karoikowej, sa­
mochód potrącił 45-letnią Eleonorę Maciejew­
ską. Doznała ona potłuczenia twarzy, głowy i 
rąk. W szystkim ofiarom orgij samochodowych 
pomocy udzieliło Pogotowie.

NAGŁY ZGON W CUKIERNI
N a pl. Teatralnym , na werandzie w cukierni 

p. f .:  „L. Lourse" zasłabł nagle Adam Koło- 
wiejczyk. Pogotowie przewiozło go nieprzytom­
nego do szpitala św. Rocha, gdzie wkrótce 
zmarł.

WYRODNY SYN
Przy ul. Rybaki 8-10 została pobita przez 

syna swego 51-letnia A ntonina Andrzejewska, 
właścicielka dorożki konnej. Lekarz w ambu- 
la torjum  pogotowia stwierdził u niej poranie­
nie czoła. W yrodnym synem zajęła się policja 
2 -go komis.

UPADEK Z DRZEWA
N a Saskiej Kępie spadł z drzewa z wysoko­

ści I-go p iętra 15-letni Aron Szkolnik, robotnik 
(Ząbkowska 7). Doznał on złamania prawego 
ramienia. Poszwankowanemu pomocy udzielił 
na miejscu lekarz Pogotowia.

PRZY PRACY
Przy ul. Ratuszowej 1 0 , woźnica, 63-letni 

Marcin Osuchowski (Zajęcza 14), był przy­
gnieciony paką, doznając zmiażdżenia paków 
praw ej ręki. Poszwankowanego przewiozło Po­
gotowie do szpitala św. Rocha.

POSTRZELENIE
Przy ul. Obozowej 32, nieznany sprawca po­

strzelił z rewolweru lokatora tegoż domu 42- 
letniego Ja n a  Jańczyka, robotnika. Lekarz 

i Pogotowia, ' po opatrunku lewego ramienia, 
; przewiózł rannego do szpitala Dz Jezus.

TOW. BIBLJOTEKA RELIGIJNA
L W Ó W  — O R M I A Ń S K A  1 3 . ^

N O W O Ś Ć ! r N O W O Ś Ć !:
JUŻ WYSZŁY Z DRUKU zapowiedziane „DZIEJE BI­
BLIJNE w krótkości opowiedziane*. Doskonały podręcz­
nik do nauki religji dla dziatwy najniższych klas szkół 

i powszechnych. Cena 1.20 zł., i X. dr. Z. Bielawskiego: 
MSZALIK DLA DZIATWY od II -  V kl. szkoły pow- 

. szecbnej (z 42 ilustracjami). Karton 0.90 zł. Całe płó­
tno 1.40 zł. Nadto polecamy i inne podręczniki szkol- 
— — ne dla młodzieży i X.X. Prefektów, — — 74 r.

k a s a l o g i  a a r m e .  W y s y ł k a  o d w r o t n a .

D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E  1 O Z D O B N E .
K to  c h c e  m ie ć  p ię k n e  d rz e w k a  i k i w s y  o w ocow e I o z d o b n e , ja k  ró w n ie ż  w y b o ro w e 
n a s io n a  w arzy w n e , k w ia to w e  i p a s te w n e , c e b u lk i  k w ia to w e , n a r z ę d z ia  o g ro d n ic z e , 
n aw o zy  s z tu c z n e  d la  o g ro d n ic tw a  i ś r o d k i  c h e m ic z n e  d o  w a lk i ze  s z k o d n ik a m i r o ś l in  
n ie c h  Je k u p i  w n a j s ta r s z y c h  n a s z y c h  Z A K Ł A D A C H  O G R O D N I C Z Y C H

istniejących od roku 1805C . U L R I C H
W WARSZAWIE, ulica CEGLANA Nr. 11, dom własny.
F ilja  s k ła d u  n a s io n  i n a rz ę d z i o g ro d n ic z y c h  — u l. S ie n k ie w ic z a  11, ró g  M a rs z a łk o w s k ie j , d o m  w łasn y  v

C e n n ik i  r o z s y ła n e  aą n a  ż ą d a n ie .  y

„ML0DY NARODOWIEC"

6 or

Organ Młodzieży Ha rod o- 
wej Mfcazigje się co miesiąc 

W Bielsku (śl. Cieszyński) ul. Blichowa 4-0.
P r e n u m e r a t a  kwartalna 1 zł. 50 gr.

„MŁODY NARODOWIEC11 je s t  w y ra z e m  d ą ż e ń  n a rodow e 
m y ś lą c e j m ło d z ie ż y . 4

„MŁODY NARODOWIEC-1 p o w in ie n  s ię  z n a le ź ć  w  rę k u  
k a ż d e g o  m ło d e g o  P o la k a  i P o lk i  a  s z c z e g ó ln ie  w r ę k u  
k a ż d e g o  w y ch o w aw cy .

Od sztsregu lał wychodzi w War­
szawie nader miłe pisemko mie­

sięczne dla dzieci p. t.

Naly AposSoS
Wielki zastęp jego prenumera­
torów świadczy o poczytności 

tego pisma.
. P r o s im y  z r o b ić  p r ó b ę  

i z a m ó w i ć  g a z e t ę  
w  a d m i n i s t r a c j i

Warszawa, Krak. Przedm. 71
P r e n u m e r a ta  ro czn a  3  z ł.

I

T V I ! l A | l | a  chorych na katar żołądka, 
g  g  W l H e C  wzdęcie, kurcze, bóle, 
niestrawność, brak apetytu, ogólne osłabienie 
et cetera, odzyskały zdrowie używając zioła 
sławnego na cały świat Df. Dietla, Profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez- 

płatnej broszury pouczającej.
Adres: L i s z k i  — A p t e k a .

ZDERZENIE SAMOCHODÓW
N a rogu ul. Jagiellońskiej i Ratuszowej sa­

mochód - autobus LB 74211, prowadzony przez 
kierowcę Mieczysława Siemińskiego, najechał 
na samochód wojskowy Nr. 4996. Wskutek 
zderzenia jadący w ostatnim  samochodzie kpt. 
Władycław Polkowski uległ potłuczeniu. Sa­
mochody częściowo uszkodzone.

ROZBICIE KASY
Przy ul. Czerniakowskiej 136, nocy ub. do­

stali się kasiarze do b iura kierownictwa portu 
czerniakowskiego Min. Rob. Pubi. Przez okno 
weszli do b iu ra ; poczem otworzywszy drzwi 
wytrychami, „ dostali się do pokoju kasjera, 
gdzie rozpruli ty ł kasy ogniotrwałej, zabiera­
jąc  około 1.500 zł. gotówką. Zaznaczyć należy, 
że cały teren wspomnianego biura, dozoruje 
3-ch dozorców. N a miejsce przybyła policja 
9-go komis, i funkcjonarjusze urzędu śledcze­
go, którzy prowadzą dochodzenie.

< i
ZBRODNICZY N A PA D

■ N a rogu ul. Dzikiej i pi. Parysowskiego nie- 
wykryci sprawcy napadli na 27-letniego Jana 
Rajczaka (Karmelicka 16), robotnika w ajen­
cji celnej na ul. Błońskiej. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego rany  tłuczone głowy ora2 

rany  cięte prawej ręki i klatki piersiowej.
N -----------------

T A N I O
S Z Y B K O

; BEZPIECZNIE
S  a  h o l o t Y ;
Polskicn Linij 'Lotniczych

„LOT"
przewożą codziennie pasa­
żerów. poczta i towary

sieć kom unikacji powietrznej obejmuje:

Bydgoszcz - Katowice - Kraków- 
Lwów - Poznań - Warszawa- 

>! Gdańsk - Brno - Wier ‘
Informujcie się:

ustnie - pisemnie - telefonicznie
BYDGOSZCZ

Lotnisko Tel. 19-19. 
KATOWICE

Lotnisko Tel. 135 i 145.

B IU R O  M IEJSK IE  
u l. S z p ita lu *  32.

1 T el. 32-22.

KRAKÓW

L o tn is k o -R a k o w ic e  
Tel. 25-43.

B IU R O  M IEJSK IE 
u l. J a g ie llo ń s k a  20. 

- T el. 45-71.

- LWÓW-
L o tn isk o , S kn ltów  
1 P o le  J a n o w sk ie  

T el. 29-35.

POZNAŃ
B IU R O  M IEJSK IE  

W a ty  
Z y g m u n ta  S ta re g o  4 

Tel. 55-16.

L o tn is k o  — Ł aw ica 
Tel. 67-11

WARSZAWA
BIU RO  ZA RZĄ D U  

M a rs z a łk o w s k a  138, 
T el. 5-71, 5-72, 5-73.

. L o tn is k o —M okotów  
w e iśc le  z u l. T opo low e, 

T el. 8-50, 8-60.

--------------- G D A Ń S K    _
Lotnisko 

W rzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31.
-B R N O -

Letisfe 
Tel. 42-66.

WIEM
B iu ro  R e p re z e n fa c ). 

I. T e g e tth o ff s tr a s s c  / 
Tel. R -21-0-84

L o tn is k o -A  s p e rn  
Tel.

H. 48-5-60. '
W  m łe isc o w o śc la c h  p o s ia d a ją c y c h  k o m u n ik a c ję  
p o w ie trz n ą  s p r z e d a ją  b ile ty  1 u d z ie la ją  in fo rm a c > z  
ró w n ie ż  P o ls k ie  B ta ra  P o d ró ż y  „O R B lS “ ,o ’ ńa 
o d d z ia ły  „ M ię d z y n a ro d o w e g o  T o w arzy s tw  a  \V- 

< g en ó w  S y p ia ln y ch * .

BBBBaaKaaaBBan—
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KSIĘGARNIA
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
'Warszawa, Krasowskie Przedmieście 71.

GWCłWOWGWCłWCłWGweŴ WCłWaWGWCłWCł̂ Gj

Dlaczego nie wysyiasz swych listów  
drogą powietrzną? Korzystając z poczty 
letniczej, oszczędzasz wydatków na tele­
gramy i lidty exp. esowe. List lotniczy po 
kilku godzinach przybywa na miejsce 
przeznaczenia, a opmiy wynoszą zaledwie 
podwujne porto (list zwykły 50 groszy). 
Zapewne nie wiesz, że listy lotnicze do­
ręczane są adresatom bez żadnych dopłat, 
poćoonie jak telegramy, l isty lotnicze 
można nadawać we wszystkich urzędach 
pocztowych lub wrzucać do specjalnych 
skrzynek pocztowych, rozmieszczonych 
na mieście. Znaczki lotnicze nabędziesz 
w każdym urzędzie pocztowym i u każde­
go nozsprzedawcy.

Listy lotnicze wysyłać można również 
do miejscowości, które nie posiadają po­
łączeń lotniczych. W tym wypadku list 
idzie najkrótszą drogą częściowo samo­
lotem, częściowo koleją i po nadejściu na 
miejsce przeznaczenia doręuzany jest bez 
oopłat adresatowi jak telegram.

ZDOLNA GOSPODYNI, posiadająca 
wykształcenie Szkoły G ospodarstw a Do­
mowego oraz kursa praktyki. Poszukuję 
posaay w gospodarstw ie lub na plebanji. 
Zgłoszenia kierować: Szkoła M. Piórkow­
skiej, dla Apoionji Rakat, W arszaw a, 
ul. B racka 17. Nr. 10

U X. GADOMSKIEGO (B ochnia) na­
być można:
II. Katechizm W iększy po Zł. 3.60
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „  1.80
II W yciąg Katech., brosz. „ 0.80

diio oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
Ki ótka Historja Kościoła „  1.20
Katechezy Biblijne „  4.—
Psycnologja wychowania „  4.50
Upominek duchowny „  0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3 — .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), M ała Bi- 
biblijka i Dzieje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

POSZUKUJĘ posady osoba inteligen­
tna, posiadająca wykształcenie Szkoły 
G ospodarstw a Domowego. Przyjmę chę­
tnie posadę na plebanji.

Zgłoszenia kierow ać: SzKoła P. M. 
Norkowskiej, dla A. Kanarkówny, W ar­
szawa, ul Bracka 17. Nr. 10

GOSPODYNI ZDOLNA, samodzielna 
do gospodarstwa, poszukuje posady na 
probostwie.

Warszawa, Aleja Jerozolimska 27 
m .  1 8 .  194d

GOSPODYNI w średnim wieku poszu­
kuje m iejsca na plebanji. Może byc na 
w}jazd. W arszaw a —  Fabryczna 28 m. 
38, godz. 4 —  7 wierz. 195d

6PZ1E KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
"WijFE"

O g ł a s z a j c i e  s i e  w  d z i a ł #  

G D Z I E  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W I I

Fabryczne Składy Mebli  
P .  K  Ł A  5  U  f t  A
Warszawa. Żórpwia Nr. 2 

I Chmielna 6.
P o lec a  m e b le  g w a ra n to w a n e j do - 
b ro c i: s y p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  o ra z  p o je d y n c z e  sz tu k i: 
s za fy , k re d e n s y , b lb l jo te k l, b iu rk a , 
s to ły , o ra z  w y ro b y  fa p ic e r s k le  i t . p. 

C e n y  n is k ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  ra ty .

KAPELUSZE 
MELONIKI 
F I L C OWE ,  
PILSNIuWE, 
WŁOCHATE 

ora? czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a rsz a w a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13, 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k i  z 
w ła s n y c h  1 p o w ie rz o n y c h  m a te r ja -  

łów .
C e n y  p r z y s tę p n e .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą o d d a ję n a d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Ceoy konkurencyjne.

L , S iabłutfskl, Bracka 6.

PIECE SZRAJIM m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

M o c n a  i t r w a ł a  k o n s t r i r ł c r i a  s t a ł a  h e ­
n n  %t U  “ O Ś *. a skutkiem tego 5 0 %  OSZC 
a n .» ś c i  opału w pori *naniu do wszystkich pieców 
kauowych. E b c d n o ś ć  c e r o c i n y c h  r e m o n ­
t ó w ,  i s ż e t y k a .  j w a r a n c i a ,  t a m e ś ć .  Prze­
szło COOO s x . u k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie minisrerstwa i urzędy.
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

W Warszawie ui. Grajecka 33,
te le fon  320-33 .KAROL SZ7!AJ0ER

BALUSTRADY
schody, oksa, kolu­
mn; roboty ślssar- 
tkle po cenact 
tonkur eyjsych so­

lidnie n .tsa jF  
J . K R Y G IEL  Redutowa 10, tej. 53-T8.

MFRI F ■o l , d n e  n a j t a n le j i
IH LULL Wybór wlallkll

Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre­
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolkt, oka­
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„ F l_ O R I D A *».
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w sk ie j

J .  K R A J E W S K I
K  R  A W  I E  C

W A R S Z A W A .  Ś -io  K R Z Y f H A  Nr .  1 5 .

W arszaw skie Zakłady K o n f e ^ )l!l!
Sp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. DdwaH
te le fony 191-00 I 335-22'

W ł a s n e  w y tw ó r n ie - *  
k o n fe k c y jn a , o d z ież  te c b id  
b ie liz n a  sp o rto w a , u m u n d u ro *

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w j k w i n t n e  ubi ory  
m ę s k i e

p o l e c a  f i r m a

CZYŻOWSKI Z ło ta  1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA R O Ś L I N N E G O

31Michał MOoPiCDS-ka Warszawa, Żytnia
tci. a a a -7 2 .

j r f t c a  » Jasne] łodow ll: ro ś lin y  sz k la rm o w e  l g ru n to w e  w 
k ac h  i n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z Icw ia^*

SIWE WŁOSY
Farbą JUVENOT, można si- 
i.ym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła­
tany w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum.

d’Orient Warszawa. 37a

O P T Y r C

ST, R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowy-Śwriat 40.

w jJodwórzu gdzie kino 
, ~UN“.

NOWOC Z ES N A  W Y T W G #
ST E M PL I I KLISZ 
K A U C ZU K O W A  CF

Z. G A S I U R G W S * 1
WARSZAWA, ul. ZYfNlH *

JUYENOL jest to na­
prawdę jedy­

na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład 
apt. Par umerie d’Orient 

Warszawa
38a

T AFI GER- DEKORAT OR
P rz y jm u je  ro b o ty  I p rz e ró b k i  po  
w y ją tkow o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
p y  i  fo te le  K L U B O W E , k ry te  sk ó ­
rą , w sz e lk iem i m a te rjam i, o to m a ­
n y , ta p c z a n y , k o z e ty , m a te ra c e  go­

tow e i n a  o b s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73*

PfirEfffNY prawdzi*’ 
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  S K ^

A d a m  k l im k if > iC ^
M a rsz a łk o w sk a  154 
W a ru n k i dogodne* 
C enniK i b e z p ła tn ie .

M E D f l  l_Ł Z Ł O T E :
Petersburg 1916r., Warszawa 1927 r. 

O R T O P E D A

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te le f o n  1 4 6 -3 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e pu k l i  no  we, 
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy  p a f tn tc , w ane s  pw dwógna 
“F a tk r „ D A N D Y "  p a te m  N z.714 

P o ls k ie j w y tw ó -n l #11*

„ Z N I C Z "  
Bronisław SzybowtM I S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49. isl. 142-48.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ran ito w e  z 
p ia sk o w ca  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Nowy-Świat Nr. 33. Tul. Nr. 145 92.

ORTOPEDIA
P ro te z y

now oc^esi1®
Pasy

leczoi 2̂
R u p t u r o w e

Gumowe
p o ń c z o c h
POLECA

W. Lacbo#
ttarsza*1 ,

MARSZAŁKOWSKA V

£  S I  1 F5 gotowe orar 
H T łg P g y  BLi£ nazamówie-
  ____ __ -  ma stołowe,
sypialnie gibinetowe, solid­
nym na RAT’ .wytwórni włas 
bej, poleca F. Ilrbankowsk’
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, Jadał-
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e , 
z ło co n e , k lu b o w e  g a r n i tu ry  s k ó ­
rz a n e  n ow e 1 o k az y jn e . W y b ó r p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k ic h  c e n a c h , le cz  go ­
tó w k ą .—P ro s z ę  sp raw d zió ł E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc iow y  
k re d y t . K ru cza  34, S T E F A Ń S K I .  
v P ro s im y  a d re s  za ch o w ać .

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki ameryKanskie, 
nakrycia Norbhna i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn 
ki di robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por 
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A ”
Marszałkowska 33 m. 20.

2-ga [brona.

FUTRA na raty
__________ terminowa

p rz y jm u le  w sz e lk ie  ro b o ty  z 
n y c h  i p o w ie rz o n y c h  fu te r

. i .  LA C H O W IC Z,
C h ło d n a  8 m. 13, tel. 2 8 ? '^ '

Z a k ł a d  K r a ^ l a c * 1

j a n  Ś n i e g u * 1
UL. NOWOGRODZK?
P o le c a  w y k w in tn ą  robotę 
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  raateil** 

S o lid n y m  u d z ie la  k r e d y tu

Farby lakiery I chemlkalja

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13

teł. 335 22 i 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje specjalny zakład po ce­

nach przystępnych
S. Kuliński I S. Zajar
Nowy-Swiat 33 w podwórzu.

Tel. 140.29.

BUTY ZDROWIA
wykonywn 

SZEWC 0RT0PED7S1*

ABIEW ACKI
Efeklaratna 19 j

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Znany Zakład Krawiecki .

S T ,  N O W A K O W S K I ^ ;
Nowy-Świat Nr. 62, Telefon 218' *
p o le c a  n a jn o w s z e  fasony - 
je  z a m ó w ie n ia  z  w ła s n y c h  i P° 
rz o n y c h  m a te r ja łó w  l
b o t v  w  z a k r e s  k r a w i e c t w a
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P ^

Fabryka tostai I szlifiernla szkła 
B-Cia BABICZ

W a rszaw a , S o lec  77, te i. 150-02.

L u s tra  m eb low e I g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w s a k re s  s z k ia rs tw a  w ch o ­

dzące .

Ważne dl*. Pań1
Wielki wycÓL futer, P8  ̂
zimowych i jesienni

najtaniej poleca - 
B r .  L i n k i e w , r

ul. Hoża Nr. 54 m- ,

kapelusze 
I

c z a u k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11,

u  C D | C C E N Y  w y ją tk o w e n tis-
I t I l D L u i  k le , le c z  go tów ką. Pta­
sz ę  sp raw d z ić ! S y p ia ln ie , Jadu n ie , 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je d y n ­
cze s z tu k i . S p ec ja ln o ść : g a rn i tu r y  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro ­
b o ty , k ry te  n a j le p sz e m i sk ó ram i, 
o to m a n  w ybór, k o ze tk i, ta p c z a n y

E w e n t u a ln i e  o d p o w ie d z ia ln y m
cz ęśc io w y  k r e d y t  H O Ż A  21.

f MĘStU0 C. Borkowski
W  W a rsza w ie , M a rsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96. ,

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z  w ła sn y ch  
i p o w ie rz o n y c h  m a terja łów , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

P r a c o w n i a
Artystyczno-Rzeźbiarsko- 
K. 3. K O Z I Ń S K I E
ul. Powązkowska 26 (18 I 76 domy

' 1 " r-*"r?Sk
o i*'.

przy budce tram w ajów  elektr.
Tel. 9E -5 2. Kotto czekowe P.K-0*

P o m n ik i  z  g ra n i tu , m a rm u rd  
s k o w c a . B ud o w a g ro b ó w  i f  

b u d o w la n e .

C E N A  N U E  R  U  w W a rsz a w ie  i n a  w a rs in irsM c ta  d w o rc a c h  k o le jo w y c h  20 g r o i t ' .  E J tis^ p łąd a  m te s ię c z n ie  w W a rsz a w ie  i n a  p ro w in c ji  4 z ł. 50 g r. z ag ra n i* 8

C E N '  O G Ł C S Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub za jego irlejsce. (MTtS t*4fcsten (t:l larl 4-szpaltowy) 70 gr. W tellńcle (układ 4-szpa4rowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za ft?
t« 7C«ajreJ W t t l  fi szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50? tamej. Ogłoszenia taoelaryuzne i fantazyjne skośne) o 50% 4(C

Cgiosz «4a PnpAmkiie e tylko za a tM i A «, ^

A d re s  R ed ak c ji, A d m in is tra c ji i E k sp ed y c ji F rak . r r z e t i l .  71. T rle fo n  RCdD!f*|l 5 J 3 -5 9 .  AdRlNliStl a tji 2 t9 -1 5 . P. K. 0 . 1 9 199 .
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